
Delegacja KC PZPR 
w Moskwie

25 bm. na zaproszenie KC 
KPZR przybyła do Moskwy z 
kilkudniową wizytą delegacja 
KC PZPR pod przewodni­
ctwem sekretarza KC, Jerzego 
Łukaszewicza.

W skład delegacji wchodzą 
zastępcy kierowników wydzia­
łów KC: Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw — Zdzisław An­
druszkiewicz i Kultury — Ed­
mund Makuch, sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Antoni Juniewicz oraz I se 
kretarz KP PZPR w Nowej 
Soli — Roman Adamczak.

Prezydium ZG ZMS

Problemy młodzieży 
pracującej

25 bm. obradowało w War­
szawie Prezydium Zarządu 
Głównego ZMS, które omówi­
ło m. in sprawy związane z 
przeprowadzeniem w środo­
wisku młodzieży pracującej 
szerokiej kampanii indywi­
dualnych rozmów Ich celem 
ma być jeszcze pełniejsze po­
znanie potrzeb i aspiracji mło 
dych robotników stanowiących 
dziś ponad połowę ogółu człon 
ków ZMS, oraz — wzbogacenie 
programu działania organiza­
cji nakreślonego uchwałą V 
Krajowego Zjazdu ZMS.

Wizyta kanclerza Austrii w Polsce

Oficjalne rozmowy
Umowa o współpracy kulturalnej
Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra vJaro- 

s z e w i c z a przybył w niedzielę do Polski z oficjalna wizy-
tą kanclerz federalny Republiki Austrii 
K r e i s k y z małżonką.

dr Bruno

W drodze do Warszawy kan­
clerz Austrii zatrzymał się w 
Katowicach, a następnie udał 
się na teren b. hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu 
— Brzezince, gdzie złożył kwia 
ty pod ścianą śmierci na dzie­
dzińcu bloku nr 11 oraz wie­
niec pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu i 
na płycie austriackiej. B. 
Kreisky odwiedził też Kra­
ków.

W późnych 
czornych na 
flagami Polski 
cu Głównym

godzinach wie- 
udekorowanym 
i Austrii Dwór 
w Warszawie

Goście z Peru 
w Belwederze
' 25 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przeby­
wającą w Polsce z oficjalną wi 
zytą delegację sił zbrojnych 
Peru z przewodniczącym połą­
czonego dowództwa sił zbroj­
nych Peru gen. dyw. Arturo 
Ćavero Calixto. (PAP)

Zjazd ZSS „Społem”
Program rozwoju 

spółdzielczości
25 bm. zakończyły sie obra­

dy 39 Krajowego Zjazdu ZSS 
„Społem”, który ustalił pro­
gram i kierunki dalszego roz­
woju spółdzielczości spożyw­
ców i dokonał wyboru 51 oso 
bowej Rady „Społem”.

W dyskusji określającej wy 
tyczne na przyszłe lata wzię­
ło udział ponad 100 delegatów, 
którzy wysunęli wiele propozy 
cji. mających na celu spraw­
niejsze funkcjonowanie spół­
dzielczego handlu i gastrono­
mii oraz zakładów przetwór­
stwa spożywczego Część tych 
Wniosków znalazła wyraz w 
treści uchwały, niektóre — 
o charakterze ogólniejszym — 
odnoszą się do usprawnienia 
całego handlu.

Ustalono, że dla zwiększe­
nia udziału spółdzielczości spo 
żywców w krajowych obro­
tach detalicznych niezbędne 
jest szybsze tempo realizacji in 
westycji handlowych. Nowe 
obiekty powinny być olaców- 
kami dużymi i nowoczes­
nymi. (PAP)
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WIELKI Mila
Utrzymanie rytmiki produkcji

najważniejszą sprawą w ill kwartale
| Posiedzenie Rady Ministrów J

25 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
oceniono przebieg realizacji NPG w okresie 5 miesięcy oraz 
przewidywane wykonanie zadań w I półroczu 1973 r. Rada 
Ministrów omówiła również stan przygotowań do sezonu let­
niego w przemyśle, rolnictwie, transporcie oraz w handlu i 
usługach.
W bieżącym półroczu — na 

co wskazują wyniki pracy w 
maj orazokresie styczeń

wstępne dane o realizacji pla­
nu w czerwcu — gospodarka 
nasza uzyska pomyślne rezul­
taty. Szacuje się, że produk­
cja przemysłowa zwiększy się 
o ponad 12 proc., a produkcja 
podstawowa w przedsiębiors- 

kanclerza Austrii, jego mał­
żonkę i towarzyszące mu oso­
by powitał premier Piotr Ja­
roszewicz z małżonką. Gości 
witali również Stefan Ołszow 
ski, Kazimierz Olszewski oraz 
gospodarze stolicy.

Poniedziałek, drugi dzień 
wizyty, austriacki gość rozpo­
czął od złożenia wieńca na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

W godzinach przedpołudnio­
wych kanclerz złożył wizytę 
prezesowi Rady Ministrów — 
Piotrowi Jaroszewiczowi. W 
czasie wizyty obaj mężowie 

, stanu przeprowadzili rozmo­
wę w cztery oczy.

Następnie • w gmachu Pre­
zydium Rządu odbyły się pol­
sko-austriackie rozmowy ple 
narne. które prowadzili Piotr 
Jaroszewicz i Bruno Kreisky.

W toku rozmów obaj szefo­
wie dokonali szerokiej wymia­
ny poglądów na wiele aktual­
nych problemów polityki euro 
pejskiej. Podkreślono, że socja- 

Dokończenie na str. 2
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Urodziny S, Allende
Z okazji 65 rocznicy urodzin pre 

zydenta Republiki Chile Salvadora 
Allende — Edward Gierek, Hen;yk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz prze 
słali depeszę z najserdeczniejszy­
mi pozdrowieniami i gratulacjami. 

Plenum KW PZPR w Krakowie
Obradujące wczoraj plenum KW 

PZPR w Krakowie poświęcone by­
ło roli organizacji partyjnych w 
intensywnym rozwoju przemysłu 
regionu krakowskiego.

Sprawy ochrony przyrody
W Ministerstwie Leśnictwa i 

Przemysłu Drzewnego rozpoczęła 
się sesja Państwowej Rady Ochro 
ny Przyrody. Uczestniczący w ob­
radach naukowcy i działacze spo­
łeczni dyskutują nad propozycja­
mi zmian ustawy o ochronie przy 
rody.

35 państw zgłosiło udział
35 naństw oficjalnie przyjęło za- 
roszenia do udziału w rozpoczy- na”ace” sie 3 lipca pierwszej fazie 

europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy w Helsin­
kach Wiadomość ta została poda 
nl w stolicv Finlandii w ponie­
działek 25 bm.. . , rnrn

Obrady ministrow bWU 
Pod przewodnictwem belgijskie- ' 

ministra Renaata van Elslan-
L., rozpoczęło się w poniedzia- 
tck w Kirchberg w Luksemburgu • .....
posiedzenie Rady Ministerialnej 9 spraw

twach budowlano-montażo­
wych o 21,8 proc. Wzrost na­
kładów inwestycyjnych wynie 
sie ok. 22 proc. Spodziewać się 
należy, że przychody pienięż­
ne ludności zwiększą się o bli 
sko 13 proc., zaś sprzedaż de 
taliczna w handlu o ponad 11 
proc. Wstępna ocena wykona 
nia zadań w I półroczu wypa­
da więc w generalnych propor 
cjach pozytywnie.

Na tle tych pomyślnych wy 
ników uwidaczniają się jed­
nak różne problemy i zjawis­
ka wymagające przeciwdziała­
nia, zwłaszcza obecnie, u pro­
gu sezonu letniego, który z na 
tury rzeczy jest trudnym i 
newralgicznym okresem w 
pracy gospodarki.

Sprawą najważniejszą w III 
kwartale jest utrzymanie dob 
rej rytmiczności produkcji. W 
tym celu należy w każdym za 
kładzie rozłożyć właściwie plan 
urlopów pracowniczych, tak 
by, zapewniając konieczny wy 
poczynek ludziom pracy, nie 
stracić z pola widzenia waż­
nych społeczno - gospodar­
czych zadań i w pełni zabez­
pieczyć interesy i potrzeby 
gospodarki przez zachowanie 
wysokiego rytmu produkcji.

W tym kontekście szczegól­
nego znaczenia nabiera rów­
nież problem właściwego zaopa 
trzenia materiałowego i spraw 
nego przebiegu procesów ko­
operacyjnych. Resorty powin­
ny dokonać wnikliwej analizy 
wywiązywania się zakładów z 
umów kooperacyjnych i z re­
alizacji zaplanowanych dostaw

Podjęte uprzednio przedsię­
wzięcia organizacyjne w spra­
wach urlopów, zaopatrzenia 
materiałowego, kooperacji i 
transportu muszą być przez re 
sorty i prezydia rad narodo­
wych ściśle wcielane w życie, 
aby w żadnym przypadku nie 
dopuścić do spadku produkcji 
w miesiącach letnich.

Sprawne funkcjonowanie 
gospodarki w tym okresie wy

krajów EWG na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. Mini­
strowie poczynią przygotowania do 
negocjacji handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi w ramach tzw. 
„rundy Nixona”.

G. Husak powrócił do Pragi
Po złożeniu wizyt w MRL 1 

KRI.-D w poniedziałek powróciła 
do Pragi delegacja czechosłowac­
ka z I sekretarzem KC KPCz Gu- 
stayem Husakiem na czele.
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Stosunki Dania - Grecja
Dania ’ Grecia postanowiły przy 

wrócić normalne stosunki dyploma 
tyczne, zaostrzone po zamachu 
wojskowym w Grecji w kwietniu 
1967 r.

J. Kadar odwiedzi Jugosławię
W Budapeszcie opublikowano ko 

munikat, że w pierwszej połowie 
lipca I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar uda się do Jugosławii z krót 
ką wizyta przyjaźni.

Gratulacje K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ. Kurt 

Waldheim. przesłał do ministra 
zagranicznych NRD. Otto

magać będzie zwiększonej o- 
peratywności ze strony wszyst 
kich szczebli zarządzania, głów 
nie zaś ogniw aparatu tereno 
wego. Sprawność organizacyj­
na, skuteczność i elastyczność 
działania oraz operatywność 
— to czynniki, które odgrywa 
ją szczególne znaczenie w przy 
padku zapewnienia właściwego 
zaopatrzenia miejscowości tu­
rystyczno - wypoczynkowych 
oraz ludności wiejskiej, w o- 
kresie wytężonych prac żniw­
nych.

Rada Ministrów podjęła ko­
lejne decyzje i przedsięwzięcia 
mające na celu przyspieszenie 
prac przygotowawczych do ak­
cji żniwnej, a przede wszyst­
kim zapewnienia pełnej goto­
wości sprzętu mechanicznego 
i omłotowego.

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek 
przyjął

Mariana Renke
W dniu 25 bm. I sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek prży 
jął ambasadora PRL w Repu­
blice Kuby Mariana Renke.

PAP

Plenum WRZZ

Związkowcy—młodzieży
Wczoraj w Poznaniu odbyło się plenarne posiedzenie Wo­

jewódzkiej Rady Związków Zawodowych, poświęcone udzia­
łowi związkowców Wielkopolski w socjalistycznym wycho­
waniu młodzieży.
W referacie wiceprzewodni­

czącego WRZZ — Jerzego Mę- 
czyńskiego i w dyskusji pod­
kreślono doniosłą rolę organi­
zacji związkowych w wycho­
wywaniu młodych ludzi (sta­
nowią oni 27 procent zatrud­
nionych w wielkopolskich za­
kładach) w procesie pracy spo 
łecznej i zawodowej. Wyma­
ga to przede wszystkim uczy-

Winzera. depesze z gratulacjami 
w związku z podjęta jednomyśl­
nie decyzja Radv Bezpieczeństwa 
w sprawie zalecenia Zgromadze­
niu Ogólnemu przyjęcia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w 
noczet członków Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Nowy prezydent Irlandii
Nowy prezydent Republiki Irian 

dii, Erskine Childers złożył w po­
niedziałek przysięgę konstytucyj­
na. obejmując oficjalnie obowiąz 
ki szefa państwa.

Wybuchy na Cyprze
W miejscowości Polistis Chyso- 

cbous na Cyprze eksplodowały w 
poniedziałek rano dwa ładunki 
dynamitu. Zniszczyły one 2 skle­
py należące do zwolenników gene 
rała Grivasa. W niedzielę dwa wy 
buchy nastąpiły w mieście Morfu, 
a trzeci w porcie Xeros.

Prezydent Iraku w Sofii
W poniedziałek rano udał się z 

Bagdadu do Sofii prezydent Ira­
ku, Ahmed Hassan al-Bakr. Prze­
bywać on będzie w Bułgarii z kil 
kudniową wizytą oficjalną, na za­
proszenie przewodniczącego Rady 
Państwa LRB, Todora Źiwkowa.

Kanadyjska podróż Elżbiety II
Królowa W. Brytanii Elżbieta 

II oraz książę Filip przybyli w po 
niedziałek z 11-dniową wizytą do 
Kanady. W czasie wizyty odbędą 
oni podróż po kraju, odwiedzając 
ponad 20 miast i miejscowości.

Ha zdjęciu: L. Breżniew (z lewejl i prezydent R. Nlxon wymie­
niają dokumenty po podpisaniu wspólnego komunikatu.

CAF — FJ — telefoto

Rozwój przyjaźni i współpracy
stałym czynnikiem pokoju

Komunikat radziecko - amerykański

Związek Radziecki i USA traktują wizytę Leonida 
Breżniewa w Stanach Zjednoczonych i jego rozmowy z 
Richardem Ni x o n e m „jako przejaw zdecydowania 
obu stron aby kontynuować zapoczątkowana linię gruntów 
nej poprawy stosunków radzićcko-amerykańskich”.
ZSRR i USA „postanowiły 

podjąć dalsze wielkie kroki w 
celu nadania ich stosunkom 
maksymalnej stabilności i prze 
kształcenia rozwoju przyjaźni 
i współpracy między narodami 
obu krajów w stały czynnik 
pokoju międzynarodowego” — 
głosi wspólny komunikat ra- 
dziecko-amerykański podpisa­
ny w niedzielę 24 bm. w San 
Clemente (Kalifornia) przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa i 

nienia z każdego zakładu — 
kuźni socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, kultury 
pracy i postaw obywatelskich. 
Jest to jteden z nieodzownych 
warunków realizacji wskazań 
VI Zjazdu PZPR i VII Ple­
num KC, dotyczących spraw 
młodzieży.

Omawiając pedagogiczną 
funkcje zakładu, zaakcentowa 
no zwłaszcza konieczność 
zwiększenia efektywności pro 
cesów adaptacji społeczno-za­
wodowej młodzieży. Najważ­
niejsze. by stykała się ona z 
racjonalną organizacją produk 
cji, ze świadomą dyscypliną, 
z układem stosunków, w któ­
rym premiuje sie rzetelną pra 
cę, W takich warunkach łat­
wiej pobudzać aspiracje mło­
dzieży, przyciągać ją do współ 
gospodarowania i współzarzą- 
dzania zakładem, wyzwalać ini 
cjatywy społeczno-ekonomicz­
ne np. w postaci młodzieżo­
wych patronatów i różnych 
ferm współzawodnictwa. W 
tym zakresie sporo jest pozy­
tywnych przykładów, ale nie 
brak również nieprawidłowo­
ści takich jak fasadowość i 
formalizm. Niedostatecznie wy 
korzystywane są również wa­
lory wychowawcze oświaty, 
kultury, turystyki i sportu.

Podjęta na zakończenie ob­
rad uchwała orecyzuje zadania 
instancji i organizacji związ­
kowych w wychowywaniu — 
wspólnie z organizacjami mło­
dzieżowymi — młodego poko­
lenia.

Na wczorajszym posiedzeniu 
WRZZ omówiono także zada­
nia związkowców w zapewnie 
niu właściwej realizacji zadań 
społeczno - gospodarczych w 
okresie letnim oraz ustalono 
składy 11 komisji problemo­
wych. które będą działać nrzy 
WRZZ w kadencji 1973—76. (y)

prezydenta USA Richarda Ni- 
xońa. Leonid Breżniew przeby­
wał w USA z oficjalną wizytą 
na zaproszenie Richarda Nixo- 
na w dniach od 18 do 25 czerw 
ca br.

Prezydent USA przyjął za­
proszenie sekretarza generalne 
go KC KPZR do odwiedzenia 
Związku Radzieckiego w 1974 
roku.

Sekretarz generalny KC 
KPZR i prezydent USA uwa­
żają. że porozumienie o zapo­
bieganiu wojnie nuklearnej 
„stanowi historyczny etap w 
stosunkach radziecko-amery- 
kańskich i w sposób istotny 
umacnia podstawy bezpieczeń­
stwa międzynarodowego jako 
całości”. „Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone deklarują 
swą gotowość rozpatrzenia do­
datkowych dróg umocnienia 
pokoju i wyeliminowania po 
wszystkie czasy groźby wojny, 
a zwłaszcza wojny nuklear­
nej”.

Strony, jak stwierdza komu­
nikat — potwierdziły ..goto­
wość wspólnego posuwania 
się naprzód drogą prowadzącą 
do porozumienia o dalszym 
ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych”. „Istnieją pomyślne 
perspektywy osiągnięcia stałe

Dokończenie na str. 2

Lektorzy z Cottbus 
w Wielkopolsce

Do Poznania przybyła grupa 
lektorów Komitetu Okręgowe­
go Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności z Cottbus. W 
skład jej wchodzą: kierownik 
Komisji Młodzieży i Sportu 
Komitetu Okręgowego — Klaus 
Schroder, kierownik analogicz­
nej komisji Komitetu Miejskie 
go Hoyerswerdy — Otto Hen- 
sel oraz sekretarz Komitetu 
Powiatowego Wolnej Młodzie­
ży Niem:eckiej w Spremberg 
— Hans Ginter Netto.

Wczoraj z przybyłymi gośćmi 
spotkał się sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Bogdan Gawroń­
ski, omawiajac niektóre zagad­
nienia partyjnej pracy prona- 
gandowej i ruchu młodzieżo­
wego.

W czasie dalszego pobytu w 
Wielkopolsce. który trwać bę­
dzie łącznie 5 dni. lektorzy z 
NRD przebywać będą m in.. 
w Wolsztynie, Czarnkowie i 
Śremie, wygłaszając w tamtej­
szych zakładach pracy odczy4 
ty na temat aktualnych probl 
lemów młodzieży w NRD oraz 
zapoznając się z działalnością 
polskich organizacji młodzie­
żowych. (—)



Poznańskie
w Roku Nauki

Rok Nauki Polskiej charakteryzują liczne działania poznań 
skiego ośrodka naukowego na rzecz regionu i jego różnych 
środowisk. Poniżej kolejne informacje o ciekawych inicjaty­
wach naszej nauki.

AKEDEMIA MEDYCZNA — 
OBORNIKI

Ze wspólnej inicjatywy KP 
PZPR w Obornikach oraz KZ 
PZPR i władz rekterskich Aka 
demii Medycznej w Poznaniu 
zawarta została umowa o 
współpracy w celu doskonale 
nia ochrony zdrowia ludności 
powiatu obornickiego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pra­
cowników zakładów przemysło 
wych i rolnictwa. Pracownicy 
naukowo-dydaktyczni AM zobo 
wiązali się służyć pomocą w 
rozwiązywaniu takich proble­
mów jak zwalczanie chorób 
odzwierzęcych, właściwe stoso­
wanie pestycydów; prace nad 
podniesieniem sprawności orga 
nizacyjnej służby zdrowia po­
wiatu. Natomiast władze 
administracyjne powiatu zo­
bowiązały się stworzyć 
odpowiednie warunki dzia­
łania dla pracowników AM, 
w razie potrzeby służyć 
pomocą materialną oraz organi 
zacyjną, m. in. w zakresie two 
rżenia obozów społeczno-nau-

dem uczonych Wielkopolski w 
rozwój nauk geograficznych, a 
dr Monika Hoffa z działal­
nością publikacyjną nauczycie 
li geografii i rolą książki geo­
graficznej we współczesnej 
sz;kole. Uczestnicy sympozjum 
zwiedzą też wystawę „Polacy 
na szlakach świata” w Biblio­
tece im. E. Raczyńskiego, w 
której toczą się dzisiejsze obra 
dy. (bg)
NOWE KIERUNKI STUDIÓW 

W WSE
Decyzją Ministerstwa Nauki, 

Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki Wyższa Szkoła Ekonomicz 
na w Poznaniu uruchamia w 
tym roku akademickim nowy 
kierunek studiów, ekonomicz­
no-społeczny, ze specjalnością
mi: teoria ekonomii oraz 
nornika pracy i polityka 
łeczna.

Ekonomista pierwszej

eko- 
spo-

spe-

kowych dla 
mii.

Ze strony 
sał wczoraj

studentów Akade-

AM umowę pod pi 
rektor Akademii,

prof. dr hab. Roman Góral oraz 
I sekretarz KZ PZPR doc. dr 
Kazimierz Bączyk, ze strony 
obornickiej I sekretarz KP 
PZPR Stefan Żurawski oraz 
przewodniczący Prezydium 
PRN Józef Liczak.

Obecni byli m. in. sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Włady 
sław Śleboda oraz przewodni­
czący Prezydium WRN Ta­
deusz Grabski, (bw)

cjalności otrzyma wykształce­
nie ogólne w zakresie ekono­
mii politycznej. planowania, 
statystyki, matematyki, ekono­
metrii oraz specjalizuje się w 
zagadnieniach makroekono­
micznych, w szczególności w 
dziedzinie teorii rozwoju go­
spodarczego. międzynarodo­
wych stosunkach gospodar­
czych, w teoriach monetarnych.

Ekonomista pracy i polityki 
społecznej posiądzie teoretycz­
ne i praktyczne przygotowanie 
w zakresie gospodarowania 
czynnikiem ludzkim, tj. w za­
kresie polityki zatrudnienia, 
organizacji pracy oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy, poli 
tyki płac, kształtowania warun 
ków bytu ludności, prawa pra

Rozwój przyjaźni i współpracy
Dokończenie ze str. 1

go porozumienia o pełniej­
szych środkach w dziedzinie
ograniczenia strategicznej 
ni ofensywnej”.

Strony potwierdzają, 
„ostatecznym celem jest

bro-

że 
po-

wszechne i całkowite rozbroję 
nie, łącznie z rozbrojeniem 
nuklearnym pod ścisłą kontro 
lą międzynarodową. Zwołanie

UNOWOCZEŚNIANIE 
NAUCZANIA GEOGRAFII
Wczoraj rozpoczęło się wPoz 

naniu krajowe sympozjum dy 
daktyczne poświęcone unowo­
cześnianiu procesu nauczania 
geografii. Organizatorami sym­
pozjum są: Komisja Geografii 
Szkolnej Polskiego Towarzy­
stwa Geograficznego Oddział 
w Poznaniu oraz Instytut 
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych w Poznaniu.

W czasie sympozjum wygło­
szonych zostanie kilka refera­
tów omawiających współczesne 
kierunki w nauczaniu geografii. 
Dzisiaj prof. dr Maria Czekan 
ska zapozna zebranych z wkła

cy i 
itp.

Ze 
zję o

ubezpieczeń społecznych

względu na późną decy- 
uruchomieniu kierunku

ekonomiczno-społecznego, Wyż 
sza Szkoła Ekonomiczna będzie 
nadal przyjmowała zgłoszenia 
kandydatów na I rok studiów, 

(na)

Posiedzenie
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1
Rada Ministrów podkreśliła 

konieczność podjęcia przez 
wszystkich producentów dal­
szych skutecznych kroków 
na rzecz zwiększenia produk­
cji i dostaw artykułów rynko­
wych, zwłaszcza zaś towarów, 
których braki odczuwane są 
w handlu detalicznym, a tak­
że rytmicznego wywiązywa­
nia się — w sensie ilościo­
wym i asortymentowym — z 
dostaw uzgodnionych z han­
dlem wewnętrznym.

Pilnym ’i węzłowym zagad­
nieniem dla prawidłowego, dal 
szego rozwoju gospodarki jest 
wydatny wzrost eksportu w 
drugim półroczu br.

Rada Ministrów wskazała na 
konieczność pełnej realizacji 
przez resorty decyzji i przed­
sięwzięć podjętych przez rząd 
z myślą o poprawie podstawo 
wych relacji ekonomicznych. 
Głównie chodzi o tworzenie 
odpowiednich warunków orga­
nizacyjno-technicznych sprzy­
jających poprawie dyscypliny 
i wzrostowi wydajności pracy, 
a także racjonalizacji zatrudnię 
nia i lepszemu wykorzystaniu 
czasu pracy — zgodnie z po­
stanowieniami IX Plenum KC 
PZPR.

Dokonując oceny aktualnej 
sytuacji gospodarczej, Rada Mi 
nistrów poświęciła również 
wiele uwagi zagadnieniom in­
westycji. Dotychczasowy prze­
bieg realizacji planu inwesty­
cyjnego i planu budownictwa 
uznano za pozytywny. Te do­
bre wyniki trzeba utrwalać, a 
uzyskane cenne doświadczenia 
maksymalnie upowszechniać.

Rada Ministrów zaakcepto­
wała wybór Józefa Masnego 
na stanowisko przewodniczące 
go Prezydium WRN w Opolu.

PAP

we właściwym czasie świato­
wej konferencji rozbrojeniowej 
może odegrać pozytywną rolę 
w tym procesie”.

Związek Radziecki i USA 
„wyraziły głębokie zadowole­
nie z zawarcia porozumienia o 
zaprzestaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie, a 
także z wyników międzynarodo 
wej konferencji w sprawie 
Wietnamu, która zaakceptowa­
ła i poparła to porozumienie”. 
ZSRR i USA„potwierdziły rów 
nież swe stanowisko w sprawie 
tego, że o przyszłości politycz­
nej Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży powinny decydować na­
rody tych krajów, bez jakiej-
kolwiek 
wnątrz”.

Strony 
z dalszej

ingerencji z ze-

wyraziły zadowolenie 
normalizacji stosun-

W przededniu II Kongresu

Wystawy dorobku naukowego

Koziołki" płocq
4, 14, 19, 24, 44 dod. 28

Na 841 grę wpłynęło 248.808 za­
kładów wartości 746.424,— zł. Fun­
dusz wygranych wynosi 410.533,—

W przededniu II Kongresu Nauki Polskiej otwarto 25 hm. 
w Warszawie dwie wystawy dorobku naukowego. W Akade­
mii Rolniczej minister nauki, szkolnictwa wyższego i techni­
ki — prof. Jan Kaczmarek otworzył „Konfrontacje- 
73” — wystawę osiągnięć wszystkich krajowych uczelni rol­
niczych. W PKiN minister kultury i sztuki — Stanisław 
Wroński otworzył ekspozycję ponad 3 tys. publikacji 
naukowych pn. „Nauka w służbie narodu”.

ków między krajami europej­
skimi. która nastąpiła w wy­
niku podpisania w ciągu ostat 
nich lat układów i porozu­
mień, zwłaszcza między ZSRR 
i NRF. Witają one z zadowolę 
niem wejście w życfe cztero­
stronnego porozumienia z 3 
września 1971 r. witają z zado 
woleniem także perspektywy 
przystąpienia w bieżącym roku 
NRD i NRF do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

ZSRR i USA oświadczyły, że 
będą prowadzić polityką sprzy 
jającą realizacji celów konfe­
rencji europejskiej oraz urze­
czywistnieniu nowej ery sto­
sunków dobrego sągjedztwa w 
tej części świata.

„Strony wyraziły głębokie 
zaniepokojenie z powodu sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie i 
dokonały wymiany poglądów 
w sprawie dróg uregulowania 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie”. Rozwiązanie to „powin­
no być osiągnięte zgodnie z in 
teresami wszystkich państw 
tego regionu, powinno odpo­
wiadać ich niezawisłości i su­
werenności oraz uwzględniać 
we właściwy sposób słuszne in 
teresy narodu palestyńskie­
go”.

ZSRR i USA uważają, że oba 
kraje powinny postawić przed 
sobą jako cel osiągnięcie w naj 
bliższych trzech latach ogólne 
go wolumenu wymiany handlo 
wej rzędu 2—3 mld dolarów.

Strony rozpatrzyły problemy 
współpracy w takich dziedzi­
nach, jak ochrona środowiska 
naturalnego, służba zdrowia, 
medycyna, badanie przestrzeni 
kosmicznej i inne problemy 
nauki i techniki. Zawarto poro 
zumienia o współpracy ZSRR i 
USA na polu pokojowego wy­
korzystania energii atomowej, 
w dziedzinie rolnictwa, badań

zł. Nie stwierdzono
II stopnia.

Stwierdzono: 
kolekturze 74

wygranych

2 „piątki” 
Poznaniu

w kolekturze 225 w Mosinie pow. 
Poznań po 37.321.— zł; 104 „czwór­
ki” po 1.076,— zł: 59 „trójek pre­
miowanych” po 162,— zł: 1.259 „tró 
jek” po 62.— zł; 1.263 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 16.931 
„dwójek” bo 5,— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę ban 
deroli 0807 ustalono 6 premii po 
2.500,— zł, 2 premie po 500.— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo­
wa „Koziołki” organizuje po­
dwójne losowanie 842 gry w dniu 
1 lipca br.. na które ufundowała

Wystawa w Akademii Rolni­
czej jest pierwszym ogólnokra 
jowym przeglądem o takim 
zasięgu. Zgromadzono na niej 
ponad 400 prac ze wszystkich 
dziedzin nauk rolniczych. Za­
prezentowano m. in. wyniki 
uprawy warzyw na popiołach 
lotnych elektrowni „Konin”

specjalne nagrody samochód
marki „Syrena 105’’. 5 premii po 
10 000.— zł, a na pozostałe koń­
cówki banderoli premie po 5.000,— 
zł.

4975-K1

,.Toło-l
17. 22, 26. 38. 39. 49 dod. 15 

Końcówka banderoli 42388

OGODA
Instytut Meteorologii i Gospodar­

ki Wodnej przewiduje zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, tyl 
ko w części południowo-wschod­
niej okresami duże i miejscami 
opady przelotne oraz lokalne bu­
rze. Temperatura maksymalna od 
18 do 20 stopni nad samym mo­
rzem i na południowym wschodzie, 
do 25 i 27 stopni na pozostałym 
obszarze. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północno-wschodnich i 
wschodnich.

Illlllllllllllllllllfflillllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Witold de Metet

Tragiczny pożar 
w Nowym Orleanie
W jednym z budynków dziel 

nicy francuskiej w Nowym 
Orleanie wybuchł w nocy z 
niedzieli na poniedziałek groź­
ny pożar, który spowodował 
śmierć przynajmniej 28 osób, a 
poważne obrażenia 20 innych.

Jak oświadczył rzecznik stra 
ży pożarnej, dwóch osobników, 
którzy zostali wyrzuceni z noc 
nego lokalu mieszczącego się 
w tym domu, powróciło w ja­
kiś czas potem, oblało benzyną 
i podpaliło całe pomieszczenie. 
Ogień rozszerzył się błyskawicz 
nie. i w krótkim czasie osia-' 
gnął wysokość III piętra, od­
cinając możliwość ucieczki oso 
bom znajdującym się na wyż 
szych piętrach. Niektórzy usi­
łowali ratować się ucieczką 
orzez okna, jednakże w czasie 
skoku ponieśli śmierć. (PAP)

oraz elektrociepłowni „Sie­
kierki”, nowe sery, a wśród 
nich ser bisztyński, który moż 
na smażyć i piec jak mięso. 
Pokazano sposób uszlachetnia 
nia drewna przez przesycanie 
tworzywem sztucznym oraz me 
tody utrwalania przetworów 
garmażeryjnych z ryb bez do­
datków syntetycznych.

Wystawę, która trwać bę­
dzie do 7 lipca br. zwiedzili 
w pierwszym dniu m. in. mar 
szałek Sejmu, prezes NK ZSL 
— Stanisław Gucwa oraz za­
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski.

Ekspozycja w PKiN nawią­
zuje do wielkich rocznic his­
torycznych obchodzonych w 
Roku Nauki Polskiej: 500-le- 
cia urodzin Mikołaja Koperni­
ka, 200-lecia powołania Ko­
misji Edukacji 
oraz 100 rocznicy 
Polskiej Akademii 
ści. Jej głównym

Narodowej 
utworzenia 
Umiejętno- 
celem jest

przedstawienie podstawowych 
osiągnięć nauki w Polsce Ludo 
wej poprzez prezentację prac 
naukowych, podręczników aka 
demickich, periodyków i dzieł 
leksykalnych. Przypomina ona, 
iż w ostatnim 5-leciu ukaza­
ło się w Polsce ponad 20.600 
tytułów publikacji naukowych 
w nakładzie 31 min egzempla 
rzy. (PAP)

oceanograficznych, transportu 
oraz ogólne porozumienie w 
sprawie kontaktów, wymiany 
i współpracy.

Strony „są zgodne co do 
tego, że dalsze spotkania na 
najwyższym szczeblu powinny 
odbywać się regularnie”.

*

Sekretarz generalny KC
KPZR —Leonid Breżniew opu­
ścił wczoraj w godzinach po­
południowych Stany Zjednoczo 
ne, udając się do Paryża.

Na udekorowanym flagami 
państwowymi ZSRR i USA 
lotnisku Andrews, w pobliżu 
Waszyngtonu, Leonida Breż­
niewa żegnali wiceprezydent 
USA Spiro Agnew i inne ofi­
cjalne osobistości oraz amba­
sador ZSRR w Stanach Zjed­
noczonych Anatolij Dobrynin, 
stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ Jakub Malik i pra 
cownicy ambasady radzieckiej.

PAP

Katastrofy 
tankowców

Olbrzymi tankowiec o wyporno­
ści 60 tys. ton „Conoco Britannia” 
zatonął w pobliżu brzegów angiel­
skich. Na miejscu katastrofy po­
wstała olbrzymia plama ropy o 
długości ponad 10 km. Miejscowe 
władze obawiają się, że plaże li­
cznych uzdrowisk angielskich zo­
staną wkrótce pokryte gruba war 
stwą ropy.

Z wraku tankowca wycieka oko­
ło 20 ton ropy na godzinę.* .

Na tankowcu filipińskim „Phil- 
lipinel leader”, który znajduje się 
na Oceanie Indyjskim w pobliżu 
brzegów Południowej Afryki w 
wyniku dwóch eksplozji zapalił 
się ładunek ropy.

Tankowiec o wyporności 47 tys. 
ton według ostatnich doniesień 
tonie. 3 członków załogi ponio­
sło śmierć, a 3 uznano za zaginio­
nych. Pozostałych 40 członków 
załogi zostało uratowanych. (PAP)

Na antenie PR
XI „Festiwal Przyjaźni"

Na antenie Polskiego Radia 
rozpoczął się XI „Festiwal 
Przyjaźni”, którego program 
wypełniają słuchowiska nade­
słane przez radiofonie zrzeszo 
ne w OIRT.

Do 15 lipca, w każdą środę 
i niedzielę w programie II 
emitowane będą najwybitniej­
sze pozycje dramaturgii radio 
wej Bułgarii, Czechosłowacji. 
Finlandii, NRD, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR.

Słuchowiska te realizuje dla 
naszych słuchaczy Teatr Pol­
skiego Radia. (PAP)

Obrady RWPG 
o wykorzystaniu 
energii jądrowej

W Brnie zakończyło się 24 
posiedzenie Stałej Komisji 
RWPG d.s. Pokojowego Wy­
korzystywania Energii Atomo­
wej. Uczestniczyły w nim dele 
gacje Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Kuby, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i Związku Radzie­
ckiego.

Jak podkreśla się w komu­
nikacie, uczestnicy posiedze­
nia omówili działalność Komi­
sji zgodnie z postanowieniami 
XXVII Sesji RWPG i posie­
dzenia Komitetu Wykonawcze 
go RWPG, a także zadania wy 
nikające z kompleksowego pro 
gramu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej. (PAP)

Sukcesy powstańców 
w Omanie

Jak donoszą z Adenu, pow­
stańcy arabscy ogłosili tam w 
niedziele, że oodczas niedaw­
nych walk w środkowej i 
wschodniej części Omanu za­
bili 61 żołnierzy brytyjskich i 
rządowych.

Komunikat Frontu Wyzwolę 
nia Omanu i Zatoki Arabskiej 
informuje, że powstańcy, dążą 
cy do obalenia sułtana Kabu- 
sa, użyli artylerii, aby zaata­
kować 69 różnych posterun­
ków i pozycji wojsk przeciw­
nika. Według komunikatu, 
straty własne były znikome.

Sułtan Kabus, władca Oma­
nu, korzysta z wojskowej po­
mocy brytyjskiej, a od niedaw 

; na także irańskiej. (PAP)

Wizyta kanclerza Austrii
Dokończenie ze str. 1

listyczna Polska i neutralna 
Austria są żywotnie zaintere­
sowane i aktywnie działają na 
rzecz pogłębienia procesów od 
prężeniowych, które prowadzą 
do umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa, do przekształce­
nia Europy — na fundamencie 
powszechnego uznania powo­
jennych realiów polityczno- 
terytorialnych — w kontynent 
trwałego pokoju, zgodnego 
współżycia i dobrosąsiedzkiej 
wsoółpracy.

Ważne miejsce w rozmowach 
zajęły sprawy współpracy go­
spodarczej. W 1972 r. nastąpił
znaczny, sięgający 40 proc.,

clerza Austrii odbyła się uro­
czystość wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych polsko- 
austriackiej umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej. 
Umowa ta — podpisana przed 
rokiem przez ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów i 
ratyfikowana następnie przez 
oba parlamenty — wchodzi w 
życie z momentem wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych.

W godzinach wieczornych w 
pałacu Rady Ministrów w War 
szawie premier Piotr Jarosze­
wicz podejmował obiadem kan 
clerza Bruno Kreisky’ego i je­
go małżonkę oraz towarzyszą­
ce mu osoby. (PAP)

[=I=ESI=^^S
• K. J. w Ostrówkach pow. Cho 

dzież, jadać na motocyklu z nad­
mierną szybkością, uderzył w za­
mkniętą rogatkę na nrzejeździe 
kolejowym. Na skutek obrażeń w 
drodze do szpitala zmarł.
• W Czarnkowie na ul. Sikor­

skiego wpadł pod przejeżdżający 
motocykl A. R. Z ciężkimi obra­
żeniami przewieziono go do miej 
scowego szpitala.
• W Poznaniu na ul. Urbanow­

skiej potracona została przez mo­
tocykl 44-letnia H- L„ która opa­
trzył lekarz Pogotowia.

* Rowerzysta■ P. C. został po­
tracony na ul.1 Świerczewskiego 
orzez samochód. Rowerzysta do­
znał licznych obrażeń i przewie­
ziony został do szpitala, (t)

wzrost obrotów towarowych. 
Osiągnięto poziom 678 min zł 
dew., co stawia Austrię w rzę 
dzie najpoważniejszych part­
nerów handlowych Polski 
wśród uprzemysłowionych kra 
jów Europy Zachodniej. Stop­
niowym, obustronnie pożąda­
nym zmianom ' ulega również 
struktura obrotów. Do polskie 
go węgla i artykułów rolno- 
spożywczych, które mają usta 
loną renomę na rynku austriac 
kim — podobnie jak austriac­
kie maszyny i urządzenia in­
westycyjne w Polsce — docho 
dzą w eksporcie i imporcie co­
raz to nowe wytwory o wy­
sokim stopniu przetwarzania. 
Niemniej jednak, obecne roz­
miary wymiany nie odpowia­
dają w pełni ani potencjałom 
produkcyjnym obu krajów, ani 
ich możliwościom eksporto­
wym i zapotrzebowaniu na 
import.

Premier Jaroszewicz i kan­
clerz Kreisky opowiedzieli się 
za obustronnym udzielaniem 
pomocy w dalszym rozwijaniu 
kontaktów pomiędzy organiza­
cjami' społecznymi, zawodowy­
mi i młodzieżowymi Polski i 
Austrii, za pogłębieniem współ 
pracy w kulturze, nauce i o- 
chronie środowiska, a także za 
fozdzerzaniem turystyki. Jest 
zrożumiałe, że turystyka — po 
dobnie jak rzetelna informacja 
prńsowa oraz wiedza przekazy 
wana młodzieży w szkole — 
może przyczynić się do lep­
szego wzajemnego poznania i 
zbliżenia obu narodów.

Bezpośrednio) po zakończeniu 
rozmów w gmachu Prezydium 
Rządu w obecności prezesa 
Rady Ministrów PRL i kan-

Z „Głosem
na wczasy

Wyjeżdżając w okresie la­
ta na wakacje, każdy może 
sobie zagwarantować otrzvmy 
wanie „GŁOSU WIELKOPOL 
SKIEGO" do miejscowości, w 
której pragnie wypoczywać. 
Aby tę gwarancję uzyskać, 
należy wpłacić odpowiednią 
kwotę na konto RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch" — 
Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki w Po-
znaniu, ul. 
— PKO nr

Wpłata 
wać kwotę

Zwierzyniecka 9 
5-6-151.
powinna obejmo* 
należną za odpo-

wiedni okres i liczbę egzem 
plarzy, przy uwzględnieniu, 
że wydania sobotnie i nie­
dzielne „GŁOSU" kosztują 
1 złoty za egzemplarz.

Wpłaty można także doko 
nać bezpośrednio w kasie 
wspomnianego wyżej przed­
siębiorstwa przy ul. Zwierzy 
nieckiej 9.

W przypadku zaś przelewu 
przekazem PKO — należy na 
odwrocie zaznaczyć: „Prenu 
merata wczasowa" a ponadto 
wpisać: tytuł dziennika, wy­
danie (miejskie czy tereno­
we) oraz liczbę egzemplarzy, 
a także okres jakiego doty­
czy prenumerata. Wypisać 
trzeba także dokładny adres 
wysyłkowy.

Prenumerata wczasowa to 
szczególnie dogodna forma 
zapewnienia „GŁOSU" dla 
większych zakładów pracy, 
posiadających własne ośrodki 
wypoczynkowe.

GŁOS WlBLKOPOLSKi- Poznań ul. Grunwaldzka 19. Adre# pocztowy: skrytka pocztowa 1074. 60-059 Poznań • Redaguje Kolegium Martan Riejsterowlcz (za­
stępca redaktora naczelnego). Tadean Kaczmarek (sekretarz redakcji). Wiesław Porzyck) (redaktor naczelny). Zbhot Sek. Zbigniew Szumowski Jerzy Walasek a Telefony: 
900-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z Czytelnikami 457-18. Redaktor naczelny <54-09 Zastępca red naczelnego 457-18. Sekretarz redakcji 448-85 Sekretariat 454-09 Dzia' 
anielski 459-39 Redakcja nocna 439-n i 453-31 • Wydawca: RSW „Prasa-Książka-Ruch" - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe • Biuro Ogłoszeń ul Grunwaldzka 19 60-959 Po- 
cnań tel 459-U Za treść » terminy druku ogłoszeń nie odpowiadamy • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: P7G im. M Kasprzaka - Poznań • Pre­
numerata: wpłaty na miesiąc 09.65 zn. kwartał (52 «n. półrocze 004 zn, lub rok (208 zł) - przyjmują ta pośrednictwem blankietów PKO - RSW ..Prasa - Książką - Roch- - 
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Zaczęło się w 1907 roku

Tajemnicze jeziora 
bieszczadzkie

Nowe zbiorniki wodne, za­
lewy i jeziora powstają­
ce licznie na terenie na­

szego kraju nie wzbudzają już 
sensacji poza czysto utylitar­
nym zainteresowaniem. Nor­
malna rzecz. Każde z nich 
powstaje w sposób sztuczny; 
jest dokładnie obliczone, roz­
planowane, wytyczone i wy­
mierzone. A inne? Te z kolei 
istnieją „od zawsze”...

A przecież, choć mamy w 
Polsce jeziora powstałe w spo­
sób całkowicie naturalny, o 
których wiadomo co dosłow­
nie „legło u . ich podstaw” w 
jakim czasie i okolicznościach 
powstały mimo to pozostają 
one-., nader tajemnicze. Do 
takich należą np. naturalne 
„jeziorka duszatyńskie” na te­
renie Bieszczadów.

Z Buku

Festyn z okazji 
30 rocznicy LWP

Piękną imprezą był nie- 
dzielno-po-niedziałkowy 
festyn w Buku z oka­

zji 30 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Tłumy mieszkańców zebrały 
się na stadionie, gdzie otwar­
cia imprezy dokonał przewod-

Wolfgang Amadeus Mozart — Re 
quiem K. V. 626 w wykonaniu Chó 
ru i Orkiestry Symfonicznej Radia 
Berlińskiego pod dyr. Helmuta Ko 
cha z udziałem solistów: Jutta Vul 
pius — sopran, Gertraud Prenzlow 
— mezzosopran, Rolf Apreck — te 
nor, Theo Adam — bas i Robert 
Koebler — organy. Polskie Nagra­
nia „Muza” SXL 0712 i 0713.

Zespól „Bractwo Kurkowe 1791” 
utworzony przez Piotra Janczer- 
skiego nagrał płytę pt. „Polskie 
dzwony”. Oprócz piosenki tytuło­
wej płyta zawiera 11 innych piose­
nek: Gospoda „Pod kogutem”, 
Chłopcy, chłopcy, co robicie, Zejdź 
na ziemie, Kominiarz Johny. Dom 
nad doliną i inne. Polskie Nagra­
nia „Muza”, SXL 0930.

Zespól „Blues and Rock — Woj­
ciecha Skowrońskiego” nagrał 8 
utworów jazzowych: Człowiek bez 
swojej gwiazdy, Rock and roiła 
każdy zna, Równy był gość — oto 
tytuły niektórych. Polskie Nagrania 
„Muza” SXL 0799.

„Pięcioraczki” — taki tytuł nosi 
płyta z 12 piosenkami dedykowa­
nymi dzieciom. Rejestr otwiera 
słynna „Śpij kochanie”, a zamyka 
ją „Czas już synku” i „Sen opowie 
bajkę”. Śpiewają: Jerzy Połomski, 
Mieczysław Fogg, Stenia Kozłow­
ska, Anna German, Irena Santor, 
Rena Rolska i inni z towarzysze­
niem Orkiestry PR pod dyr. Ste­
fana Rachonia i tnnych zespołów. 
Polskie Nagrania „Muza”, SXL 
0868.

Danuta Rinn i Bogdan Czyżew­
ski nagrali kolejną płytę pt- 
obiecuj nie przyrzekaj”. Obók pio 
senki tytułowej mamy takie jak: 
Chcę z tobą być. A my nie mamy 
nic. Kocha nie kocha, Dwanaście 
miesięcy. Nie jestem sam i inne. 
Polskie Nagrania „Pronit” SXL 
0870.
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Jest wiosna 1907 roku. Deszcz 
leje i leje bez przerwy, wsią­
ka w glebę, woda tworzy mi­
liony miniaturowych strumy­
czków wciskających się w każ­
dą skalną szczelinę. Tak naru­
szyła się struktura i spoistość 
północno-zachodniego zbocza 
Chryszczatej. Olbrzymia masa 
około 10 milionów metrów 
sześciennych ziemi i skały ru­
nęła w dół, tworząc ponad 3 
kilometrowej długości osuwi­
sko i tarasując całkowicie od­
pływ wód przepływającego u 
podnóża olchowego potoku 
(prawego dopływu Osławy).

Zatrzymane wody potoku za­
częły się spiętrzać, tworząc 
trzy sąsiadujące z sobą zbior­
niki wodne. Grozy i niesamo- 
witości — obok kataklizmowej 
ich genezy dodały im sterczące 

niczący Miejskiego Komitetu 
Obchodów 30 rocznicy LWP, 
inż. Tadeusz Wytrzymalski — 
dyrektor „Polibuku”, a prze­
mówienie okolicznościowe wy 
głosił przybyły zastępca do­
wódcy Wojsk Lotniczych płk. 
Ludwik Sobieraj. Wśród gości 
znajdowali sie także członko­
wie egzekutywy KP PZPR z 
I sekretarzem Stanisławem 
Komorniczakiem oraz przed­
stawiciele Prezydium PRN,

Impreza w Buku wyróżnia­
ła się przede wszystkim panu­
jącym na niej nastrojem nie­
mal rodzinnym. Rzeczywiście, 
na stadion przybyły całe ro­
dziny, a publiczność miała do 
swej dyspozycji nieźle zaopa­
trzone bufety, nie wyłączając 
kawiarenki pod namiotem. 
Wielu więc mieszkańców Bu­
ku i okolic spędziło na stadio­
nie niemal cały dzień, począ­
wszy od meczu piłki ręcznej 
rozegranego pomiędzy druży­
nami WKS Grunwald i MZKS 
Patria. Nawiasem mówiąc Buk 
słynie z tego, że piłka ręczna 
jest tu bardzo popularna, a 
miejscowym działaczom spor­
towym fakt ten sprawia dużo 
satysfakcji.

Największe zaciekawienie 
wzbudziły pokaz skoków spa­
dochronowych w wykonaniu 
członków Aeroklubu z Ostro­
wa oraz paradna musztra w 
wykonaniu reprezentacyjnej 
orkiestry Wojsk Lotniczych. 
Przeloty śmigłowcem nad mia 
stem dla tych, którzy wyloso­
wali tę atrakcję oraz występy 
zespołu estradowego Wojsk 
Lotniczych „Eskadra” ze wzglę 
dów organizacyjnych przesu­
nięto na poniedziałek, 25 czer 
wca.

Po koncercie w wykonaniu 
■zespołu muzycznego ..Politon” 
odbyła się zabawa ludowa, któ 
ra zakończyła tę doskonale 
zorganizowaną imprezę. Pozo­
stanie ona na pewno długo w 
pamięci wszystkich, którzy 
w niej uczestniczyli, (cz) 

z dna obłamane kikuty drzew, 
nasuwające na pamięć legendy 
o zatopionych przed wiekami 
zamkach, pałacach i miastach... 
To właśnie ta potworna lawi­
na ziemna osuwając się z 
Chryszczatej zabrała z sobą 
rosnący na zboczu wspaniały 
(około 150-letni) las bukowo- 
jodłowy.

Drzewa runęły w dół, za­
chowując odwieczną pionową 
pozycję. Piętrząca <uę woda 
znalazła po pewnym czasie uj­
ście, nie zdążywszy zakryć w 
pełni śladów tragedii. I mi­
mo iż od tamtej chwili minę­
ło już ponad 60 lat — niektó­
re korony zatopionych drzew 
sterczą dotąd nad taflami 
czarnych, ponurych jeziorek 
Duszatyńskich.

Są tylko dwa. Jedno wy­
schło już bardzo w ciągu dzie­
sięcioleci, pozostawiając jedy­
nie nikłe ślady. Podobnie znikły 
niemal doszczętnie nader on­
giś liczne w jeziorkach okaza­
łe pstrągi-., ale przyroda biesz­
czadzka co jakiś czas powta­
rza tam swoje „memento”. 
Gdy wystąpią większe opady 
deszczu — nad liczącym około 
30 ha powierzchni dawnym o- 
sowisku tworzą się liczne mi­
niaturowe jeziorka, znikające 
wprawdzie wkrótce, ale zaw­
sze przypominające o niebez­
pieczeństwie.

Gdyby ktoś był przesądny, 
mógłby łatwo dojść do wnio­
sku, że to w ogóle zauroczone 
lub zgoła prze.klęte przez ko­
goś miejsce. Oto kiedyś ist­
niała w pobliżu wieś Dusza- 
tyń. Dziś na jej miejscu roz­
pościerają się ruiny i zglisz­
cza. To pamiątki innego krwa­
wego dramatu związanego z 
napadem bandy UPA w 1946 
r. Las zarasta dziś miejsce 
ludzkiej tragedii podobnie jak 
woda, która pokryła ślady ka­
taklizmu przyrody. -

Jeziorka Duszatyńskie i oka­
lający je ponad 300-hektarowy 
rezerwat przyrody porosły gę­
stym starodrzewiem stanowią 
jeden z najbardziej atrakcyj­
nych turystycznie zakątków 
Bieszczadów. Turyści ograni­
czają się z reguły do obejrze­
nia ich i krótkotrwałego roz­
bicia namiotów. Okolica ma w 
sobie coś dziwnego i niesamo­
witego. Jest piękna a zarazem 
tajemnicza i groźna.

FRANCISZEK PIPAŁA

Spadkobierca 
„najlepszych tradycji"

Zgon Ericha von Mansteina (a 
właściwie Ericha von Lewiński) 
— w czasie II wojny świato­
wej jednego z generalnych mar 
szałków polnych Hitlera — dał 
asumpt prasie zachodhionie- 
tnieckiej do wspomUtków. Tak­
że ocen różnego rodzaju. Na 
przykład hamburski „Der Spie- 
gel” mianuje zmarłego „jed 
nym z ostatnich wielkich stra­
tegów historii wojen”, co Jest 
raczej przesadą. Nie tai jednak, 
iż feldmarszałek oddał swój ta­
lent służbie zbrodni i z rasistow 
skitgo przekonania (a nie na 
rozkaz), współuczestniczył w 
zbrodniach ludobójstwa. Przypo 
mina też. że to właśnie von 

Manstein („geniusz planowania 
strategicznego”), był pomysło­
dawcą osławionej prowokacji 
gliwickiej wykorzystanej przez 
Hitlera jako pretekst do napaści 
na Polskę. Bowiem to Man­
stein (a nie placówki SS) zapla 
nowal w sierpniu 1939 roku po­
zorowany atak, niemieckich od 
działów przebranych w mundu 
ry polskie na hitlerowską radio 
stację w Gliwicach. Tylko prze 
prowadzenie tej prowokacji 

Hitler zlecił „czarnej gjyardii” 
Himmlera!

Tym bardziej warto więc 
zwrócić uwagę na liczne glory 

fikacyjne nekrologi, których 
Mansteinowi nie poskąpiła część 
prasy zachodnio-niemieckiej. 
Swoisty rekord pobił wszakże 
springerowski „Die Welt”, pi- 
szac o fagasie Hitlera, że „byl 
spadkobiercą najlepszych tra­
dycji kultury żołnierskiej”.

(zsz)
A—_______________

szybowcowe kobistKibice lepsi od piłkarzy
Tak więc kolejne rozgrywki piłkarskie ekstraklasy, 

których stawką był tytuł mistrza Polski na rok 
1973, mamy poza sobą. W minionym sezonie cieszy­

ły się one szczególnym zainteresowaniem sympatyków 
piłki nożnej w Poznaniu i Wielkopolsce, gdyż po wielo­
letniej przerwie stolica województwa poznańskiego, miała 
nareszcie swojego przedstawiciela w gronie najlepszych 
drużyn krajowych. A, że Wielkopolanie kochają piłkę 
nożną, o tym mogliśmy najlepiej przekonać się na me­
czach pierwszoligowych, kiedy to trybuny Stadionu im. 
22 Lipca, zapełniały się kilkudziesięcioma tysiącami ludzi.

Poznańscy kibice nie tylko tłumnie zapełniali trybuny 
naszego giganta, ale też zachowywali się wzorowo, o czym 
najlepiej świadczy wysoka pozycja Poznania w tzw. lidze 
stadionów, prowadzonej przez naszych kolegów z działów 
sportowych Polskiej Agencji Prasowej i ,,Expressu Wie­
czornego”, gdzie obok oceny za organizację, przyznawane 
były również punkty za zachowanie się publiczności.

Nieco gorzej od swoich kibiców wypadli piłkarze poz­
nańskiego Lecha, którzy po bardzo denerwującej koń­
cówce, zajęli ostatecznie 12 miejsce w tabeli. O ocenę mi­
nionego sezonu piłkarskiego pokusimy się nieco później, 
niemniej już teraz można stwierdzić, że w pierwszym po 
długiej przerwie sezonie I-ligowym nasi pupile grali 
nierówno i obok bardzo dobrych spotkań mieli również 
niezbyt udane występy.

Tytuł mistrza Polski przypadł w udziale mieleckiej 
Stali, drużynie, która w przekroju całego sezonu była 
zdecydowanie najlepsza i chociaż niewątpliwie miała tro­
chę ułatwione zadanie ze względu na słabszą niż w latach 
poprzednich formę Górnika Zabrze i Legii Warszawa, to 
jednak można chyba bez przesady stwierdzić, że tytuł 
mistrzowski dostał się w godne ręce. Teraz z niecierpli­
wością czekać będziemy na rezultaty losowania kolejnej 
edycji pucharów europejskich, w których, mamy nadzie­
ję, piłkarze Stali nawiążą do pięknych tradycji zabrzań­
skiego Górnika.

Sporo zamieszania w światku piłkarskim spowodował 
komunikat, ogłoszony przez nas w niedzielę, a dotyczący 
zaakceptowania przez GKKFiT wniosku Prezydium 
PZPN o zmianie systemu rozgrywek w ligach piłkarskich. 
Wywołało to wiele domysłów i spekulacji, gdyż poza 
stwierdzeniem, że klasa międzywojewódzka ma być zli­
kwidowana, komunikat nie przynosi żadnych szczegółów 
na temat układu I i II ligi w następnym sezonie. Dowie­
my się o tym dopiero w pierwszych dniach lipca.

MACIEJ STABROWSKI

W naszym Tabele • Tabele • Tabele
obiektywie

Lech — Górnik 0:0
Stal — Zagłębie 1Yałb. 2:0
ROW — Pogoń 2:1
Zagłębie Sosn. — Odra 4:1
Legia — ŁKS 5:0
Wisła — Polonia 2:0
Ruch — Gwardia 1:1
1. Stal 26 36 47—21
2. Ruch 26 33 29—16
3. Gwardia 26 30 31—22
4. Górnik 26 30 23—15
5. Wisła 26 30 31—28
6. ŁKS 26 29 26—26
7. ROW 26 26 20—21
8. Legia 26 23 29—28
9. Pogoń 26 23 28—30

10. Zagłębie Sosn. 26 22 30—31
11. Zagłębię Wałb, 26 22 22—31

Napastnikom Lecha nie udało się 
strzelić bramki, drużynie wielo­
krotnego mistrza Polski. Trzeba 
przyznać, że piłkarze poznańscy 
zaledwie trzykrotnie zmusili 
bramkarza Gomolę do pełnych 
poświęcenia interwencji, takich 
jak prezentowane na zdjęciu.

Fot. — K. Przychodzkl

Polska na 6 miejscu
Bezprzykładnym sukcesem Japoń 

czyków zakończyły się w Lozan­
nie mistrzostwa świata w judo. Re 
prezentanci Japonii wywalczyli 
wszystkie tytuły mistrzowskie, a 
ponadto zdobyli 4 srebrne i 1 brą 
zowy medal.

Reprezentacja Polski zdobyła w 
Lozannie 1 brązowy medal a w 
klasyfikacji państw uplasowała się 
na 6 miejscu ex aequo z Kubą i 
NRF. (ot)

Piłka nożna

Puchar czterech okręgów
Z inicjatywy Poznańskiego Okręgowego Związku Piłki Noż­

nej rozgrywany jest Turniej o Puchar Czterech Okręgów z u- 
działem reprezentacji Katowic. Krakowa, Warszawy j p^nania 
Jest on pewnego rodzaju kontynuacją, prowadzonego w ubieg- 
dwule^ ° PUChaf KałuŻy ł "^“7 jest w cyWu

Już w najbliższą środę w Kra­
kowie spotkają się reprezentacje 
tego miasta i Katowic, natomiast 
w sobotę 30 . bm. o godz. 19 na 
stadionie Olimpii, reprezentacja 
Poznania zmierzy się z drużyną 
Warszawy. Możemy już dzisiaj po 
dać skład zespołu warszawskiego, 
który w sobotę wystani w Pozna 
mu. Bramkarze: Mowlik (Legia). 
Sikorski (Gwardia), Sroka, Kielak, 
Michalik (Gwardia), Niedziółka, 
Zygmunt (Legia), Szymczak, Kwaś 
niewski (Gwardia). Devna (Legia). 
( mikiewicz (Legia). Gadocha (Le- 
gia)< Pieszko (Legia) i Masztaler 
(Gwardia). Tak wiec WOZPN bar 
dzo poważnie potraktował rozgrvw 
ki o Puchar Czterech Okręgów, 
desygnując do reprezentacyjnego 
zespołu najlepszych ' piłkarzy.

Reprezentacja Wielkopolski wy­

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

Polscy jeźdźcy
triumfują w Belgu

Sukcesem drużyny polskiej za­
kończyły się, rozegrane w belgij­
skiej miejscowości Heide Kalmt- 
hout, międzynarodowe zawody 
jeździeckie w WKKW. Polacy star­
tujący w składzie: J. Wierzcho- 
wiecki. W. Mickunas. J. Pawłow­
ski, A. Kubiak i J. Skoczylas zdo­
byli 248,7 pkt., pokonując m. in. 
olimpijską reprezentacje Francji, 
drużyny Anglii, Holandii i Belgii.

O zwycięstwie zadecydował ostat 
ni, trzeci dzień zawodów, w któ­
rym rozegrano konkurs skoków. 
Nasz zespół majacy dotychczas mi 
nimalna stratę do drużyny Fran­
cji. pojechał niemalże bezbłędnie. 
Wśród dziewięciu zawodników, 
którzy pokonali parcours bezbłęd­
nie było czterech Polaków, plasu­
jąc sie tym samym w łącznej kla­
syfikacji na pierwszym miejscu.

Indywidualnie zwyciężył Francuz 
Flament. Jadący na ..Gniewie” 
Wierzchowiecki był drugi, a Mic­
kunas na koniu „Dariusz” uplaso­
wał sie na siódmej- nozycii. (zb) 

brana będzie z następujących za­
wodników — bramkarze: Ture-k 
(Lech) i Kasprowicz (Warta), gra­
cze w polu: Lesiewicz, Płotka, Bi 
lewicz, Domino, Manicki. Jakób- 
czak. Napierała, Milewski, W. Woj 
Ciechowski. Adamski (wszyscy 
Le.ch), Melerowicz, A. Wojciechów 
ski, Lisiak (Olimpia), Janus (War­
ta), Grala (Calisia).

Następne mecze odbędą się 29 
?-erDnia. ^rać będą Katowice z 
Warszawa oraz Kraków z Pozna­
niem, natomiast 9 września War­
szawa zmierzy się z Krakowem, 
zas Poznań z Katowicami,

Przedsprzedaż biletów na mecz 
w dniu 30 bm.prowadzić bedzie 
od najbliższej środy — 27 bm. Po 
znański Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej — ul. Wrocławska 5. (s)

W poniedziałek odbyła się pierw 
sza konkurencja rozgrywanych w 
Lesznie Wlkp. I międzynarodowych 
kobiecych zawodów szybowcowych 
FAI. Sprzyjające warunki atmos­
feryczne pozwoliły na wyznaczenie 
prędkościowego praelotu docelo- 
wo-powrotnego Leszno — Wrześ­
nia — Leszno, dLugośoi 187 km.

Pierwsza konferencja zakończy­
ła się sukcesem reprezentantek 
Polski, które zajęły trzy pierwsze 
miejsca. Zwyciężyła Pelagia Ma­
jewska, przed Hanną Badurą oraz 
Adelą Dankowską. (ot)

Spadochronowe 
mistrzostwa Wielkopolski
Z inicjatywy działaczy Aeroklu­

bu Poznańskiego 1 naszej redakcji, 
w dniach od 1 — 5 lipca br. zo­
staną rozegrane w Środzie Wlkp. 
otwarte mistrzostwa Wielkopolski 
w spadochroniarstwie. Swói udział 
zapowiedziało 1uż 27 zawodników 
z siedmiu aeroklubów, większość 
z nich tc skoczkowie z I klasą.

Głównym trofeum o które ubie­
gać się będą wszyscy uczestnicy 
jest puchar przechodni dla zwy^. 
ciężcy w łącznej klasyfikacji, ufun 
dowany przez naszą redakcję. Pu. 
chary czekają również dla najlep­
szego reprezentanta z Wielko’ *. 
ski oraz na zwycięzców w posz. 
czególnych konkurencjach. Tego 
typu imprezy rozgrywane są na 
ogół u’,konkurencji celnościówej 
oraz w akrobacji, przy czym do 
klasyfikacji ogólnej liczy się su. 
ma punktów zdobytych w obu 
konkurencjach.

Dużą atrakcją dla sympatyków 
tego sportu będzie z pewnością 
drużynowy konkurs skoków na 
celność lądowania. Właśnie z uwa 
gi na znaczne zainteresowanie tym 
sportem w naszym mieście, kon. 
kurs ten rozegrany zostanie w te­
renie przygodnym, najprawdopo­
dobniej w okolicy jeziora Rusałka. 
Bliższe szczegóły podamy w na­
stępnych numerach, (zb)

T2. Lech
IX Polonia 
14. Odra

26 22
» 20
26 18

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Stoczniowiec — Wisła 
Arkonia — Czarni 
Bałtyk Gd. — Warta 
Goplania — Olimpia P-ń 
Polonia P-ń — Calisia
Flota — Olimpia Bltb.
Stal Szczecin — Gwardia
Bałtyk Koszalin —‘ Zagłębię
1. Stoczniowiec 30 53
2. Bałtyk Gd. 30 48
3. Warta 30 41
4. Arkonia 30 40
5. Gwardia Kosz. 30 37
6. Olimpia P-ń 30 35
7. Polonia 30 29
8. Goplania 30 28
9. Flota 30 28

10. stal Szcz. 30 as
11. Wisła 30 26
'12. Zagłębię 30 24
13. Olimpia Elb. 30 23
14. Czarni Szcz. 30 17
15. Bałtyk Kosz. 30 13
16. Calisia 30 12

KLASA OKRĘGOWA

Dyskobolia — Polonia N. T. 
Kania — Przemysław 
Błękitni — MZKS Rawicz 
MZKS Kępno — Lech II 
Grunwald — Warta II 
Ostrovia — Vitcovia 
Tur Turek — Sparta 
Polonia L. — Włókniarz
1. Lech II 30 42
2. Grunwald 30 42
3. Ostroyia 30 37
4. Sparta 30 34
5. Polonia Leszno 38 34
6. Błękitni 30 31
7. Włókniarz 30 30
8. Kania 30 3#
9. Warta II 30 jg

10. Tur Turek 30 27
11. Przemysław 30 27
12. Polonia N. T. 30 25
13. MZKS Rawicz 30 25
14. Dyskobolia 30 24
15. Vitcovia 30 33
16. MZKS Kępno 30 19

16—26
20—42
21—36

5:1
4:0 
1:1
0:0
1:1
5:0
0:1
3:2 

61—11 
46—19 
44—24 
49—22 
33—26 
31—20 
19—25 
26—28 
32—37 
27—29 
32—39 
25—30 
25—34 
18—52 
27—67 
22—64

2:2 
3:1 
3:1 
0:1
2:0
1:1
1:0
0:0 

60—18 
46—19 
35—20 
39—26 
41—34 
41—42 
33—27 
29—41 
27—26 
27—38 
21—32 
28—31 
38—60 
38—43 
25—36 
31—63

.LIGA STADIONÓW
1. Lech 80 78 15tStal 80 78 158

Zagłębię Wałb. 80 78 158
4. Wisła 81 73 1545. Ruch 84 68 152
6. Odra 80 70 1507. Polonia 75 74 149
8. Górnik 80 68 1489. ROW 74 72 146

10. Gwardia 7 7 68 145
11. Legia 82 61 143
12. Zagłębie Sosn. 74 67 141
13. ŁKS 74 63 137
14. Pogoń 71 50 121

Hokej na trawie

Grunwald - mistrzem 
Polski juniorów

Trzydniowy turniej finałowy o 
mistrzostwo Polski juniorów w ho 
keju na trawie, zakończył sie neł- 
nym sukcesem dobrze nrzygotowa 
nej drużyny poznańskiego Grun­
waldu. Zremisowali oni ze Stellą 
Gniezno 0:0. pokonali ubiegłorocz­
nego mistrza AZS Katowice i LKS 
Rogowo 1:0.

Drugą lokatę zajęła Stella no 
zwycięstwie 1:0 nad LKS Rogowo i 
remisie 0:n z AZS. Na trzecim 
miejscu uplasowali się hoke,; i 
LKS-u Rogowo, (p)



1973 POLSKICH UCZONYCH
Polskiej zbiera się w 
analizy i oceny dorob-H Kongres Nauki 

celu dokonania 
ku nauki polskiej

dwudziestolecia oraz aktualnego jej stanu na 
tle nauki światowej. Kongres określić ma pers­
pektywy i kierunki rozwoju nauki na najbliż­
sze 10*15 lał, przedstawić propozycje dla 
wszystkich dyscyplin naukowych prowadzące 
do właściwego społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju naszego kraju, do wzro­
stu stopy życiowej każdego obywatela.

„Nauka powinna być jednym z głównych 
czynników kształtujących oblicze naszego 
kraju — czytamy w Uchwale VI Zjazdu PZPR. 
Szybki rozwój nauki i techniki stanowi cha­
rakterystyczną cechę współczesnej epoki, 
główną dźwignię podnoszenia efektywności 
produkcji i zmiany charakteru pracy...". Tak 
więc problemy nauki otrzymały rangę jednego 
z najważniejszych czynników rozwoju ogólno­
społecznego.

Przyjęło się już dziś powszechnie określe­
nie, że przeżywamy obecnie epokę rewolu­
cji naukowo-technicznej. Nigdy w przeszłości 
nie notowano bowiem takiego natężenia w 
pojawianiu się nowych kierunków i zastoso­
wań techniki, mających swe źródło w osiąg­
nięciach naukowych. Nauka odgrywa obec­
nie w rozwoju społecznym o wiele bardziej 
bezpośrednią rolę i staje się w coraz więk­
szym stopniu bezpośrednią siłą wytwórczą.

Przyczyny tego zjawiska tkwią w osiągnię­
ciach całej nauki światowej. Wielkie odkrycia 
w dziedzinie fizyki stworzyły nowe źródła 
energii, sposoby przekazywania i przekształ­
cania informacji, metody oddziaływania na 
materię i nowe metody badawcze, które prze­
niknęły do wszystkich dziedzin przyrodo­
znawstwa. Również technika elekłronowo- 
obliczeniowa, która dała komputery — narzę­
dzia do zautomatyzowania funkcji logicznych, 
niepomiernie ułatwiające pracę intelektu i 
pracę twórczą — bardziej niż cokolwiek in­
nego ukształtowała obecną sytuację.

Najbardziej rewelacyjne urządzenia techni­
czne nie stanowią jeszcze jednak różnicy mię-

związku z II Kongre- 
yw sem Nauki Polskiej 

Główny Urząd Staty­
styczny opracował i wydał pu- 
blikację 
liczbach 
zawiera 
zakresu

pt. „Nauka polska w 
1972 r”. Publikacja ta 
dane statystyczne z 

działalności naukowo- 
badawczej i rozwojowej oraz 
problematyki towarzyszącej.

W latach 1960 — 1972 nastą­
pił znaczny przyrost kadr na­
ukowych. Liczba pracowników 
naukowych wzrosła w tym o- 
kresie o przeszło 20 tys. osób 
i w końcu 1972 r. wynosiła 
prawie 47 tys. osób, z czego w 
szkołach wyższych było 65 
proc.

W omawianych* latach Rada 
Państwa nadała tytuły nauko­
we profesora zwyczajnego 884 
osobom, a profesora nadzwy­
czajnego 2253 osobom. Powo­
łany w 1963 r. Komitet Nagród 
Państwowych przyznał w la­
tach 1964 — 1972 za prace w 
dziedzinie nauki i techniki 220 
nagród państwowych (70 indy­
widualnych i 150 zespołowych). 
Nagrody państwowe otrzyma­
ło w tych latach ogółem 1235 
osób.

W końcu 1972 r. było 326 
placówek naukowo-badaw­
czych, ti. o 124 więcej niż w 
1960 r. Placówki te zatrudnia-

Trzech pierwszych mężów pani Kornelii: pułkownik — Stefan 
Czyżewski, dyplomata — Włodzimierz Kłopocki, podsekretarz — 

Tadeusz Morawski.
Fot. — G. Wyszomlrska

Wokół „przechodniej" żony

Teatr Polski zdecydował się 
na polska współczesną k° 
medię. Nie od razu co 

prawda, gdyż nim dotarła ona 
do Poznania grano ją już w Pol 
sce na wielu scenach, ale niezła 
to rzeczywiście komedia, a przy 
tym tak bardzo jeszcze w swym 
charakterze przedwojenna.

Rzecz dzieje się współcześnie, 
ale wśród dobrze znanych nam

w ciągu minionego

SEJM

dzy obecną rewolucją naukowo-techniczną a 
wieloma przewrotami technicznymi, które do­
konały się już w przeszłości i niewątpliwie 
jeszcze nie raz będą się dokonywać. Specy­
fika rewolucji naukowo-technicznej — według 
określenia jednego z ekspertów radzieckich 
— polega nie na zmianach ilościowych, fj. 
na wzroście zakresu prac badawczych, lecz 
na zmianie samego charakteru działalności 
naukowej.

Za naukę uważano bowiem w przeszłości 
łylko tworzenie i formułowanie wiedzy, bez 
względu na możliwość jej praktycznego wy­
korzystania. Oczywiście, i w przeszłości prę­
dzej czy później osiągnięcia wiedzy trafiały 
do praktyki, ale nie stanowiło to bezpośred­
niego zadania działalności naukowej. Obec­
nie nauka rozwija się właśnie w celu bezpo­
średniego oddziaływania na produkcję i in­
ne rodzaje działalności praktycznej. W II 
Kongresie Nauki Polskiej biorą udział również 
czołowi przedstawiciele praktyki gospodar­
czej.

We współczesnej nauce nawet przy pro-
wadzeniu poszukiwań czysło teoretycznych, 
jakimi są badania podstawowe, bierze się
często za punkt wyjścia wymogi produkcj
Ponadto w pierwszej kolejności rozwija się
te prace naukowe, których celem jest rozwią­
zanie konkretnych zadań praktycznych.

„Celem nauki — stwierdził Cecil Frank Po- 
well, znany fizyk angielski — jest przemysł 
przyszłości. Prawdziwa nauka nie może o- 
siągnąć sukcesu, nie mając przed oczyma te­
go celu".

Wymogi nowoczesności tworzą system 
trwałych stosunków wzajemnych, w których 
nauka odgrywa rolę siły przeobrażającej pro­
dukcję i nieustannie przyspieszającej jej roz­
wój techniczny, sama z kolei czerpiąc z tych 
powiązań siły do dalszego rozwoju. Na tej 
drodze nauka polska, którą naród otacza sza­
cunkiem, uzyska nowe osiągnięcia badawcze 
i wzrost efektywności badań — dla lepszego 
zaspokajania potrzeb kraju i społeczeństwa.

JANUSZ BIEŃ

ły 118 tys. osób, w tym 15 tys. 
pracowników naukowo-badaw­
czych oraz 54 tys- pracowni­
ków inżynieryjnych, technicz­
nych i równorzędnych. Spo­
śród tych placówek szczegól­
nie dynamiczny rozwój w os­
tatnich dwóch latach wykazu­
ją ośrodki badawczo-rozwojo- 

powoływane od 1970we

Nauka
polska

w statystyce
celu kompleksowego prowa­
dzenia prac naukowo-badaw­
czych i rozwojowych w gałę­
ziach i branżach gospodarki 
narodowej. W końcu 1972 r. 
było 75 placówek tego typu 
zatrudniających łącznie 19,5 
tys. osób, w tym 410 pracow­
ników naukowo-badawczych i 
12 tys. inżynieryjnych, techni­
cznych i równorzędnych.

Nadanie wysokiej rangi 
sprawom nauki wyraża się m. 
in. stałym wzrostem wydatków 
na naukę z budżetu państwa.

z teatru, z kina i książek posta­
ci: przedwojennego oficera, sa­
nacyjnego dyplomaty, socjalisłycz 
nego ministra i młodego, współ­
czesnego, brodatego gigolaka. 
Wszyscy ci panowie i jeden to­
warzysz, to kolejni mężowie tej 
samej, przedwojennej jeszcze, 
damy. Znakomita to więc w su­
mie okazja, aby na kanwie ko­
lejnych jej małżeństw powiedzieć

j . w Kościańskiem. Kolegium
Wydatki te w 1972! r. osiągnę- i Ministerstwa Oświaty i Wy- 
ly kwotę prawie 10 mld zl co-chowania M]ecilo aastosow'_ 
w porównaniu z 1965 r. sta- , „ie lch w całym kraju

Szybki postęp dokonuje się 
także w szkołach średnich. 
Już niedługo ich ukończenie 
stanie się powszechnym obo­
wiązkiem młodych. Trzeba nad 
tym pracować teraz, wciąż roz 
wijając szkolnictwo ponad­
podstawowe. Powstawać będą 
licea matematyczno-fizyczne, 
humanistyczne i biologiczno- 
chemiczne Już one dawać bę 
dą wychowankom podstawy 
specjalizacji.

Głębokie zmiany jakościo­
we muszą się także dokonać 
w systemie dydaktyczno-wy 
chowawczym szkół podstawo­
wych i średnich. W ubiegłym 
roku przystąpiono w Wielko- 
polsce do powszechnego zasto 
sowania w szkolnictwie pod­
stawowym nowoczesnego sy­
stemu, opracowanego nrzez in­
stytut Pedagogiki w Poznaniu. 
Ministerstwo Oświaty i Wy­

nowi przeszło trzykrotny 
wzrost.

Wyrazem stałego rozwoju 
nauki jest również systematy­
czny wzrost współpracy nau­
kowej z zagranicą wyrażający 
się m. in. ilością wyjazdów i 
przyjazdów 
przez Polską 
i szkolnictwo 
r. wyjechało

organizowanych 
Akademię Nauk 
wyższe. W 1971 
za granicę na 

stypendia, kongresy, zjazdy, 
wykłady, badania, konsultacje 
itp- 5,8 tys. pracowników nau­
kowych, przyjechało natomiast 
4,3 tys. zagranicznych pracow­
ników naukowych.

Możliwość rozwoju nauki 
polskiej wynika m. in. z sy- 
stemu 
czania, 
dalszej

Jeśli

i powszechności nau- 
stanowiących bazę do 
działalności naukowej.

w 1955 r. było 0,8 proc.
ludności czynnej zawodowo 
posiadającej wyższe wykształ­
cenie, to w 1972 r. wskaźnik 
ten osiągnął 2,1 proc., nato­
miast wskaźnik ludności czyn­
nej zawodowo z wykształce- 
nem pomaturalnym i średnim 
razem osiągnął 8,0 proc., pod­
czas gdy w 1955 r. wynosił 3,8 
proc, (na)

co nieco na temat najnowszej 
historii Polski i to nie tyle może 
nawet od strony kuchni, co sy­
pialni.

O najnowszej komedii Abra­
mowa mówi się i pisze, także w 
programie do tego spektaklu, że 
ma świetny pierwszy akt i zna­
cznie słabsze oba pozostałe. W 
poznańskim przedstawieniu jest 
inaczej. Pierwszy akt toczy się 
dość sennie i niemrawo, a sami 
aktorzy nie ze wszystkim miesz­
czą się w stereotypie kreowa­
nych przez siebie postaci. Puł­
kownikowi np. wyraźnie niedo- 
staje dobrych manier i szarmanc 
kości wobec dam, skoro na pro­
szonej herbatce we dwoje, ze 
swą dawną ukochaną, siedzi przy 
stole w czapce na głowie. Dyplo 
mała jeszcze bardziej narusza 
nasze wyobrażenia o stylu bycia 
przedwojennego gentelmana i 
dyplomaty. Dopiero po przerwie 
reżyser jak gdyby się zoriento­
wał, że nie tędy droga i zasto­
sował przyspieszenie. Rozbudo­

wał tło muzyczne, zastosował 
łzw. pomysły, dodał od siebie 
nowe, działające — co prawda z 
reguły całkowicie poza tekstem 
— gagi. Ale przedstawienie o- 
gląda się lepiej. Staje się ono 
przy tym inne niż warszawskie. 
Bardziej groteskowe i farsowe, 
pełne wyraźnych, świadomych 
przerysowań.

A aktorzy? Gdyby przyjąć, że 
„Klik-Klak" w większym stopniu 
jest farsą niż komedią, to od tej 
strony prezentuje się ono udaf- 
nie, ale całkowitej pewności co 
do tego czy jest jono właśnie 
farsą nie mam. /Na plan pierw­
szy w tym przedstawieniu wysu­
wa się nie tyle osoba wielkiej 
damy w interpretacji Cecylii Pu- 
łro, co role trzech kolejnych jej 
mężów. Starego pułkownika z 
Wołkowyska — Stefana Czyżew­
skiego, sanacyjnego ambasado­
ra — Włodzimierza Kłopockiego 
oraz współczesnego dygnitarza 
w wykonaniu Tadeusza Moraw­
skiego. Osoba „przechodniej"

Dla rodziców — dzieci, dla 
społeczeństwa — młode 
pokolenie. W jego wy­

chowaniu zbiegają się najbar­
dziej osobiste troski wszy­
stkich, którzy wzięli na sie­
bie obowiązek rodzicielstwa, z 
wysiłkami wielu państwowych 
instytucji i organizacji. I jak­
kolwiek tej pierwszej stronie 
przypada rola podstawowa w 
kształtowaniu młodych chara­
kterów i umysłów, to jedno­
cześnie druga musi wciąż do­
skonalić swą działalność i szu­
kać nowych inicjatyw. Celem 
wszystkich jest „druga Pol­
ska”: kraj rewolucji nauko­
wo-technicznej, dostatniejszy, 
silniejszy. Budować go — zna­
czy zająć się także młodzieżą. 
Jej problemy podejmują obec­
nie kompleksowo rady naro­
dowe.

Umysły dla przyszłości
Młode pokolenie Wielkopo­

lan (osoby do lat 30) liczy 1,5 
miliona osób. To więcej niż po­
łowa mieszkańców naszego re 
gionu. Już to samo narzuca 
rozległość problematyki zwią­
zanej z młodzieżą.

Sprawą o pierwszorzęd­
nym znaczeniu jest szkolni­
ctwo różnych szczebli i 
w ogóle oświata. W tej dzie­
dzinie dzieje się obecnie wiele 
rzeczy nowych, niekiedy wręcz 
pionierskich. Stąd szereg no­
wych zadań dla rad narodo­
wych.

Choćby tworzenie nowoczes­
nego systemu oświaty na wsi. 
Tutaj trzeba będzie ograniczyć 

liczbę małych szkół podsta­
wowych o 4—5 nauczycielach 
i zakładać zbiorcze szkoły 
gminne. Do 1975 roku szkoły 
takie powstaną w 126 gmi­
nach, a w pozostałych — do 
1980 roku. Te nowe szkoły dla 
wsi nie powinny różnić się po 
ziomem nauczania i jakością 
kadry od przodujących obec­
nie szkół miejskich. Ale dzieci 
będą miały do nich dalej. 
Trzeba je będzie dowozić. In­
teresujące rozwiązania orga­
nizacyjne w tej dziedzinie za- 

। proponowano i realizuje się 

chowania postanowiło pow­
szechnie zastosować ten sy­
stem w kraju. Instytut Peda­
gogiki pracuje obecnie nad po 
dobnym systemem dla szkół 
średnich. Wciąż wzbogaca się 
formy pracy z uczniami zdol­
nymi. Poszukuje sie lenszych 
metod dydaktycznych. Chodzi

Z młodymi 
i dla młodych

Dzisiaj połączona sesja 

WRN i RN Poznania

przecież o umysły dla przysz­
łości, sprawniejsze, wyposażo­
ne w bogatszą wiedzę.

Zdrowi duszą i ciałem
Mówi się, że sam umysł to 

mało. Trzeba jeszcze zalet cha 
rakteru, serca, wyobraźni. I tu 
taj niezwykle odpowiedzialne 
zadanie spada na tych wszyst 
kich, którzy zajmują się pracą 
kulturalną, upowszechnianiem 
sztuki, wychowaniem estetycz 
nym. Rady narodowe mają tu 
sporo do zrobienia, zarządzają 
bowiem wieloma placówkami, 
profesjonalnie zajmującymi się 
kulturą, jak i amatorskim ru­
chem artystycznym.

W dalszym ciągu więc na 
rzecz młodych pracować będą 
teatry w Poznaniu, Gnieźnie. 
Kaliszu. Nie zawsze robiły to, 
i robią tak znakomicie, jakpoz 
nańska Filharmonia, której mło 
dzieżowy ruch Pro Sinfonika 
zrzesza 6 000 członków. Jeszcze 
lepiej muszą pracować z 
dziećmi i młodzieżą biblioteki, 
domy kultury, towarzystwa 
społeczno-kulturalne, kina, 
wiejskie kluby i świetlice.

Dzieciom też służy u nas 
teatr „Marcinek” i w dużej mie 
rze Pałac Kultury. Dla dzieci 
pisze wielu cenionych pisarzy 
naszego środowiska. Problema 
tyką dzieci zajmuje się w Poz 
naniu wielu wybitnych nau­
kowców. Dlatego też w naszym 
mieście powstanie centrum sztu 
ki dla dziecka. Pomysł zrodził 
się po zorganizowanym u nas w 

. tym roku po raz pierwszy pod 
patronatem Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki — Biennale Sztuki 
dla Dziecka.

Dawni ateńczycy wychowa­
nie kulturalne i fizyczne trakto 
wali jako całość. Sport miał* 
dla nich rangę sztuki. Dzisiaj 
do takiej pozycji, przynajmniej 
w powszechnej świadomości, 
jeszcze mu dość daleko, nie­
mniej trzeba ją stale pod­
wyższać. Ćwiczenia ciała, da­
jące zdrowie dzieciom, nasto­
latkom, a w konsekwencji ca­
łemu społeczeństwu, są równie 
ważne, jak ćwiczenia umysłu 
i smaku estetycznego.

Przed trzema laty zgodnie z 
uchwałą rad narodowych, przy 
stąpiono do zakładania klas 
soortowych w niektórych szko 
łach podstawowych i śred­
nich. W najbliższym roku szkol 
nym powstaną liceum i szkoła 
podstawowa specjalizujące się 
w wychowaniu fizycznym.

Młodzież w pracy
Co najmniej czwarta część 

młodych w Wielkopolsce już 
pracuje. Najwięcej z nich za­
trudnia budownictwo, handel, 
transport i przemysł. Rady na 
rodowe realizują politykę peł­
nego zatrudnienia młodych, któ 

żony, wbrew pozorom, nie jest 
tu bowiem najważniejsza. Jest 
ona właściwie pretekstem dla 
pokazania kolejnych jej mężów.

I w tym przedstawieniu, po­
dobnie jak i w poprzedniej ro­
bocie teatralnej Piotra Sowińskie 
go na poznańskiej scenie, sceno 
grafia ogranicza się do ogrywa­
nia jednego wielkiego rekwizy­
tu. W „Ptaku" było to monstru­
alnej wielkości biurko, tutaj sza­
fa, która jest i wejściem na sce­
nę i tukiem triumfalnym, a w koń' 
cu i zwyczajnym meblem. Ta 
wielka szafa pomysłowo od stro 
ny plastycznej pokazana została 
przez dwójkę młodych, debiutu 
jących tym przedstawieniem, sce 
nografów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu „KHk- 
Klak” komedia Jarosława Abra­
mów? w reżyserii Piotra Sowiń­
skiego i scenografii Małgorzaty 
Konwerskiej oraz Jerzego Joacni- 
miaka. Premiera 16 VI 73.

rzy ukończyli naukę. Rozpo­
czynanie przez nich pracy, to 
proces szczególnie obfitujący w 
zakłócenia Częściowo są one 
zrozumiałe, wiele z nich jed­
nak można i trzeba elimino­
wać, na co zwracają m. in. uwa 
gę, decyzje IX Plenum Korni 
tetu Centralnego partii.

Młodzi zbyt często nie trafia 
ją do pracy zgodnie ze swymi 
kwalifikacjami. Największa 
liczba młodych „na niewłaści­
wym miejscu” pracuje w prze 
myślę maszynowym i budow­
nictwie. Szczególnie trzeba się 
zatroszczyć o podwyższenie 
kwalifikacji młodzieży wiej­
skiej. Tam 7 tysięcy osób do 
lat 30 nie ukończyło szkoły pod 
stawowej. W dużych zakładach, 
pracy daje się we znaki znaczna 
niekiedy płynność młodych 
kadr. Można temu przeciwdzia 
łać z powodzeniem nrzez od po 
wiednią opiekę nad młodymi, 
także ..pozaekonomiczną”; cho 
dzi o zaufanie, życzliwość, cier 
pliwość.

Można by mówić o wielu 
jeszcze sprawach wielkopol­
skiej młodzieży. Ich całość obej 
mie niewątpliwie dyskusja, 
która odbędzie się podczas dzi 
siejszej wspólnej sesji rad na­
rodowych województwa i Poz­
nania. Wytyczy ona nowy etap 
w poczynaniach organów admi 
nistracji państwowej w na­
szym regionie. Rady narodowe 
liczą na to że we wspólnym 
froncie działań wychowaw­
czych jeszcze aktywniej będą ź 
nimi współpracować rodzice, a 
ponadto wiele instytucji i or­
ganizacji. zwłaszcza młodzie­
żowych.

MARCIN BAJEROWICZ

Iz KSIĄŻKAMI

A. Selecki — „Rozdzielanie ml* 
szanin”. cykl ..Inżynieria chemics 
na”, WNT. str. 320, 65,— zł.

E. Sierakowski — „Kontrola 
przygotowania wody w elektrow­
niach i ciepłowniach”. WNT. str.- 
258. 21.— zł.

O. Songina — „Miareczkowanie 
amperometryczne”. podstawy teo­
retyczne, WNT. Str. 486. 52.— zŁ

L. Wrotny — „Projektowanie 
obrabiarek” podręcznik dla kon­
struktorów. WNT. Str. 258, 65,— zł.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Jerzy Centkowski — „Frombor- 
ski samotnik”. LSW, str. 296 + 
ilustr., zł 32

Włodzimierz T. Kowalski — 
„Wielka koalicja 1941—1945” (tom 
I 1941—19431 wyd. II. Wyd. MON, 
str. 832 4- ilustr.. zł 60.

Tadeusz Łetocha — „Granice i 
snory tervtorialne w Afryce”. 
PWN. str. 266. zł 30.

Tadeusz Walichnowski — „Z dzie 
'ów NRF i Austrii. Studia wybra­
ne”. Wyd. MON. str 391. zł 45.

Alceo Yalcini —„Golgota War­
szawy. 1939—1945. Wspomnienia”. 
Wyd. MON. str. 350, 4- ilustr., 
zł 30.

LITERATURA PIĘKNA

„Niezwykłe okulary”, współczes­
ne opowiadania autorów radziec­
kich. Iskry str. 231. zł 14.

Fritz Erpenbeck — „Sprawa Fa­
timy”. powieść kryminalna. Czyt., 
str. 232. zł 17.

PRAWO

Jan Bolesta — „Przeplsv o usta­
laniu cen”, stan na 1. II 1973. Wyd. 
Prawnicze, str. 208. zł 20.

Jerzy Leszczyński — „Przestęp­
stwo zgwałcenia w Polsce”. Wyd. 
Prawnicze, str. 307, zł 50.

Stefan Ryharczyk — „Eskpery- 
ment jako dowód w procesie kar­
nym”. Wyd. Prawnicze, str. 204, 
zł 34.

NAUKA JĘZYKÓW

Mohammed Hussein Hassan. Ry­
szard Kurowski — „Zwięzły kurs 
języka arabskiego”. Biblioteka lin 
gwisty. Wiedza Powszech., str. 340, 
zł 70.

Eugeniusz Mroczko — „Jeżyk wę 
"ierski dla początkujących”, wyd. 
III. seria „Uczymy sie języków ob 
cych”. Wiedza Powszechna, str. 
655, zł. 65.

INNE

Stanisław Zieliński — „W stro­
nę Pysznej”, seria „Naokoło świa 
ta”. Iskry, str. 345 4- ilustr.. zł 26.

Jerzy Wroński — „Stolarz” po­
radnik. Biblioteka związkową, 
BHP. IW CRZZ. str. 205. zł 18.
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UWAGA! — UWAGA! 
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI” 
organizuje podwójne Losowanie 842 gry w dniu 1 lipca 1973 roku, na które 

ufundowała specjalne nagrody: 
• 1 samochód marki „Syrena 105” 
• 5 premii po lo.ooo,— zł 
• a na pozostałe końcówki ban­

deroli premie po 5.000,—złotych. 
Nagrody te przeznacza się na cztero­
cyfrową końcówkę banderoli V-za- 
kładowych kuponów złożonych na po­
dwójne losowanie (banderole za 30 zł). 
Blorąc udział w podwójnej grze „Ko­
ziołków” masz czterokrotną szansę. 
Kupon ten bierze udział w loso.waniu 
pierwszym i drugim, specjalnych 
nagród na czterocyfrową końcówkę 
banderoli oraz w losowaniu nagród 

za miesiąc lipiec 1973 roku.
4639-K1

li

Dyrekcja MHD
Artykułami Spożywczymi w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że

SKLEP „ SUPERSAM ” 
przy ul. 27 Grudnia nr 13 

będzie w okresie 
do 31 lipca 1973 r. nieczynny 

z powodu remontu.
Zapraszamy do sklepów zlokalizowanych 
przy
— ul. 27 Grudnia 6 — ul. Ratajczaka 36 
— pl. Wolności 10 — ul. Lampego 5 

5019-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w Poznaniu, uŁ Marchlewskiego 128 
OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW DO 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
przy PZB w Poznaniu na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach;
1. MONTER KONSTRUKCJI 

DREWNIANEJ (cieśla bud.)
2. MURARZ-TYNKARZ
3. MONTER WEW. INSTALACJI 

BUDOWLANYCH (inst. wod.-kan. i C.o.) 
4. MECHANIK MASZYN 

BUDOWLANYCH
Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik ma­

szyn budowlanych 3 lata). W trakcie nauki ucz­
niowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych za­

sad.
— bezpłatne ubranie szkolne, odzież ochronna 

i narzędzia oraz inne świadczenia wynikają, 
ce z układu zbiorowego oracy w budow­
nictwie

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie przyszkolnym, codziennie jednorazo­
wy bezpłatny posiłek regeneracyjne-wzmac­
niający

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 
spółdzielczego.

Uczniów zdolnych 1 chętnych do dalsze] nauki 
kierujemy do Technikum Bud. dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
PPBP nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 pok. 
100. tel. 650-51 wew. 21L 4114-KI

Praca 0 Nauka
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Kos- 
trzewski, Januszewice 29, 
p-ta Granowo, pow. No­
wy Tomyśl. 46132g
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, Mosto- 
wa 37.48337g
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

47603g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tapicerskim. Nowac­
ki, Szewska 20. 48767g
Tylko dwa lata nauki w 
zawodzie instalatora sa­
nitarnego. Wynagrodzenie 
według zdolności. Zgło­
szenia: telefon 653-95 lub 
67-22-18. 48864g 
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów dla 
uczniów, którzy chorowa 
li podczas roku szkolne­
go. Mielżyńskiego 19 m. 24 
— zgłoszenia tylko godz. 
19—20. 47329g

Kupno 0 Sprzedaż

________Pracownicy poszukiwani________ ^yp^Spię00 o^eTty8^^
Przyjmiemy natychmiast do pracy sa”> Grunwaldzka 19 dla

ABSOLWENTA IV wydziału PWSM lub PWSP 49041g. 
na stanowisko instruktora do Powiatowej Po­
radni Kulturalno-Oświatowej w Trzciance.

Zgłoszenia: Trzcianka, ul. Broniewskiego nr 7 — 
telefon 70. 1677-K2

Betoniarkę — sprawną, 
względnie do remontu — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48345g.
Piec centralnego ogrzewa 
nia o powierzchni około 
30 m* kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48344g.
Wózki dziecięce w szero­
kim asortymencie poleca 
nowo otwarty sklep przy 
ul. Dzierżyńskiego 126.

48665g
Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy. Ul. Arci­
szewskiego 26 m. 9.

43731gpr.

Chopina — stereo z gwa­
rancją sprzedam. Telefon 
41-17-10.47785g
Pilnie sprzedam Osę 175. 
Poznań, ul. Partyzancka 3 
m. 5, od godz. 16. 49033g
Sprzedam samochodzik in 
walidzki Velorex, stan do 
bry. Łucjan Błachnia — 
64-307 Kąkolewo, pow. No 
wy Tomyśl. 548p
Sprzedam rower „Ja­
guar". Stan idealny, cena 
2.500 zł. Os. Piastowskie 
61 m. 84, po godz. 16.

48946g

• Samochody
Sprzedam samochód BMW 
321 za 12 tys. Tomecki 
Poznań — Szczepankowo 
ul. Glebowa 26. 49045g
Wartburg 353 prawie no­
wy (po 10 tys. km) sprze 
dam. Tel. 67-99-82 od godz 
16 do 21. 49068g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 

PRZYJMUJE ZAPISY
NA NOWY ROK SZKOLNY 
kandydatów do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

NA WYDZIAŁY:
• tokarski — chłopców i dziewczęta;
• operatorów urządzeń kuźniczych — 

chłopców;
• szlifierski — chłopców i dziewczęta;
• mechaniczny — chłopców;
• elektromechaniczny 

chłopców i dziewczęta. 
NAUKA W SZKOLE TRWA TRZY LATA 
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz moż­
liwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­

nym dla Pracujących Nauka odbywać się 
będzie w nowoczesnych pomieszczeniach.

Dojazd tramwajami Unii nr 6, 8, 12 i 19.
4408-KJ

Spółdzielnia Pracy 
„WŁÓKNIARZ” w POZNANIU 
przy ul. Szczepanowskiego nr 8

ogłasza, że z dniem 28. VI. 1973 roku 
nastąpi zmiana n-rów telefonicznych 

z 427-95 i 423-93 na nowy

NUMER WYWOŁAWCZY 4 2 0-07
4873-Kl

W dniu 23 czerwca 1973 roku zmarł długoletni 
1 ceniony pracownik, oddany przedsiębiorstwu

ob. FRANCISZEK SZOPKA
Z żalem żegnamy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.

Dyrekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

49271g

Dnia 24 czerwca 1973 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 51

FELIKS TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona z synem i rodzina

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 12a m. 4. 49200g

Dnia 22 czerwca 1973 roku, zmarł nagle nie­
odżałowanej pamięci długoletni członek i wzo- 
rowy producent Wielkopolskiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Poznaniu, długoletni działacz 
samorządu spółdzielczego, były przewodniczący 
Rady Spółdzielni, aktualnie członek Rady Spół­
dzielni i Komisji Rewizyjnej

CYRYL CELLER
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Rada i Zarząd, POP, Koło ZSL
Rada Zakładowa i pracownicy

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu.

5016-K1

W dniu 24 czerwca 1973 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi i niezapomniany brat, w 69 roku 
życia

TOMASZ MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 11 

na cmentarzu parafialnym w Czerlejnie.

W smutku pogrążone

siostra i rodzina

Czerlejno, pow. Środa Wlkp. 49233g

W dniu 24 czerwca 1973 roku zmarł zawodnik 
naszego klubu, w wieku 25 lat

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 czerwca br. po krótkiej chorobie zakoń­
czył swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
mój najlepszy i sercem oddany mąż, nasz uko­
chany i troskliwy tatuś, brat i szwagier, w wie­
ku lat 49

BOGUSŁAW BORKIEWICZ
mgr prawa i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W bezgranicznym smutku pogrążone
żona z synem, córką oraz rodzina

Ul. Asnyka 2 m. 4. 49245g

EUGENIUSZ GRODZKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i zawodnika.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 czerwca 1973 r. 
o godz. 14 na Miłostowie.

Zarząd — Kierownictwo — zawodnicy
MZKS Polonia - Poznań

492818

W dniu 23 czerwca 1973 roku zakończył swój 
pracowity żywot nasz najdroższy ojciec, mąż, 
dziadziuś i wujek, śp.

BOLESŁAW SOŁOWIEJ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

RODZINA

Uprasza się o nleskładanie kondolencji.
49184g

Dnia 21 czerwca 1973 r. zmarł

dr LUCJAN DEMBOWSKI 
em, wielce zasłużony i długoletni radca prawny 

naszego przedsiębiorstwa.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów 
Przem. Spoż. „Spomasz” w Poznaniu 

5044-K1

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 81 lat, nasza 

najlepsza i najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

z GRABLINSKICH

W dniu 23 czerwca 1973 roku zmarł w wieku 
75 lat, były długoletni, zasłużony pracownik na­
szego przedsiębiorstwa

MIECZYSŁAW HOFFMANN
Żegnając Go z głębokim żalem Rodzinie Zmar­

łego składają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 

PT w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 czerw­
ca 1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń-

KONSTANCJA DOBROWOLSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, wnuki i prawnuk

Poznań, Czerwonej Armii 8. 49244g

Dnia 25 czerwca 1973 r. zmarł

mgr inż. LUCJAN MARKOWICZ
Starszy inspektor Działu Ziemniaka 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego 
„Centrala Nasienna”.

Był wzorowym 1 sumiennym pracownikiem 
serdecznym Kolegą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Koleżanki i Koledzy

5040-K1

tDnia 24 czerwca 1973 r. odeszła od nas na 
. zawsze nasza ukochana mama, teściowa, sio­

stra i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

MARIA GRYMLITZ
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i zięć z rodziną

Poznań, ul. Poznańska 8/10 m. 9. 49377g

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł w 16 wiośnie 
życia, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 

syn i brat

JACEK MAJCHRZAK
uczeń V Liceum Ogólnokształcącego 

im. Marii Koszutskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 
matka i siostra

Poznań, Powstańcza 11 m. 15. 49267g

tDnia 24 czerwca 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku 72 lat, nasz najlepszy 

ojciec, brat, szwagier, teść, wujek i dziadek

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 czerwca 1973 r. po krótkich i ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy 49 lat

mgr BOGUSŁAW BORKIEWICZ
zastępca dyrektora,

wielki społecznik i zasłużony działacz, członek 
Plenum Komitetu Powiatowego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Obornikach Wlkp., 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego” oraz licznymi odznaczeniami 
wojskowymi.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Fabryki Elementów Wyposażenia Budownictwa 

„Metalplast” - Oborniki Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnid 27 czerwca 
1973 r. o godz. 14.50 w Poznaniu na cmentarzu 
na Junikowie.

tDnia 24 czerwca 1973 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, nasza ukocha­
na matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
62, śp.

HELENA ŚĘCZKOWSKA
z domu Płóciennik

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuki 

Poznań, Ognik lla m. 11.
Prosimy o nleskładanie kondolencji. 49238g

4- Wstrząśnięci nieoczekiwanym, najgłębszym 
bólem zawiadamiamy, że dnia 23 czerwca 

1973 r. w 34 roku życia, bić przestało najlepsze 
dla nas na ziemi serce ukochanej mamusi, żony, 
córki, synowej, siostry, bratowej i cioci, śp.

Elżbiety z Matuszewskich 
STACHOWIAKOWEJ

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
26 bm. o godz. 17.30 w pościele św. Rocha.

Pogrzeb w dniu 27 
tarzu junikowskim.

Poznań, Wągrowiec,

bm. o godz. 12.30 na cmen-

rodzina

Ostrów Wlkp. 49189g

JAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Os. Przyjaźni 2 m. 45. 49234g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 czerwca 1973 r., przeżywszy lat 64, odszedł 

od nas na zawsze, namaszczony Olejami św., 
kochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier i dzia­
dek, śp.

MARIAN KOSTENCKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym w Gnieźnie przy ul. 
Czerwonej Armii.

W smutku pogrążona
v RODZINA

_________________ _______________ 492078

4- Dnia 23 czerwca 1973 roku zmarł po ciężkiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat 
dziadek i teść, przeżywszy lat 75, śp.

MIECZYSŁAW HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Matejki 44 m. 3. 49172g

hsi0ssb0«bss®s^^

tDnia 23 czerwca 1973 r. po krótkiej chorobie 
zmarł, namaszczony Olejami św., mój nai- 

droższy, niezapomniany mąż'; ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 64 lata. śp.

FRANCISZEK SZOPKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 czerwca 

1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Kolejowa 38. 49376g
■■BHManaMraHaMnnnBnEaEnraMn

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 czerwca 1973 r. zmarł nagle we Francji, 

przeżywszy lat 44, mój drogi, najlepszy mąż 
i przyjaciel, nasz ukochany ojciec

MARIAN BRODNIEWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 13 czerwca br. w Les 

Vans.
Pogrążona w smutku

żona z córkami i rodziną

Poznań, ul. Inżynierska 9 m. 8. 49264g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 czerwca 1973 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza najlepsza i najdroższa matka, teściowa. 
b~bcia, prabal-cia i siostra, przeżywszy lat 73. 
śp.

ANTONINA KLOJ
z domu Scheffs

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bm 
o godz. 14.53, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

Poznań, Wielka 17. 49173g

i. Dnia 23 czerwca 1973 r. zmarła opatrzona 
1 Sakramentami św po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach w 86 roku, życia nasza naj­
droższa matka, ciocia, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MAGDALENA KRÓL
z domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. tl 
na cmentarzu parafialnym w Kórniku.

W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
Dom żałoby; Kromolice. 491708

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 czerw’ca 1973 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św 
moja ukochana żona, najdroższa mamusia, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 62

STANISŁAWA RYGUSlNSKA
z domu Stypińska

Pogrzeb odbędzie się we > wtorek, dnia 26 bm 
o godz. 15.30, na cmentarzu, w Lusowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dojazd autobusem MPK nr 102, —
Ogrody o godz. 14.40. 491698

— a-M.,..
4- Dnia 22 czerwca 1973 r. odszedł od nas nie- 

1 spodziewanie ukochany mąż. najdroższy 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 49, śp.

JOZEF JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. G- plańska 25 m. 2. 491718

j- Dnia 23 czerwca 1973 r. po ciężkiej chorobie 
1 odeszła od nas na zawsze moja kochana 
mama, teściowa i babcia

HELENA TUREK
I-voto Chyła, 

z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodzina
49??9f
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Słońce: 3.20—20.19

TEATRY

Reporterski zwiad

1
POLSKI — g. 10 „Klik-Klak”.
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
OPERETKA, NOWY i MARCI­

NEK — nieczynne.

L kima
KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16 

„Gang Olsena” (duń. 16 1.), g. 18 
„Czas teraźniejszy” (węg. 16 1.), g. 
20.15 DKF „kamera” (seans 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Nie 
zawodni przyjaciele” (rum. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Mrowisko” (węg. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 13, 16.30, 19.30 
„Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mężczyzna, który mi się po 
doba” (ff. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
.Pojedynek rewolwerowców” 
(USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Mał­
żonkowie roku II” (fr. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 18, 
20.15 „Słoneczniki” (wł. 14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19 „Bariera” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Tajemni­
ca Aleksandra Dumasa” (czes. 14 
1.).

MINIATURKA — g. 1^.30, 17.30, 
19.30 „Na samym dnie” (USA 18 
1.).

OLIMPIA — g. 15 „Jeźdźcy” 
(USA 16 1.).

> OSIEDLE — g. 16, 19 „Opowieść 
wigilijna” (ang. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Tylko 
dla Orłów” (ang. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Opętanie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.
17. 19.30 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.).

SCALA — g. 16.30. 19 „Walter 
broni Sarajewa” (jug. 14 1).

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Jezioro osobliwości” (poi. 14 
1.).WILDA — g. 9.30, 12.15. 15, 17.45, 
20.30 „Mały wielki człowiek” (USA 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Lew 
w zimie” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i Birma, 
Kambodża”.

*
CZTERNASTKA, TĘCZA. PRZY­

JAŹŃ. WRZOS (Mosina) — nie­
czynne.

g; dyżury J
SZPITALE — interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
_  ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla io- | 
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
_  g. g—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

g RADBO j

PROGRAM I: 7.40 Studio no­
wości: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel 
7 stolic; 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy: 9,05 Turniej trębaczy 
rozryw.- 9 30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Pieśni ludowe: 10 08 Mi­
strzowie piosenki: 10.40 Aktual­
ności kultura’ne: 10.45 „I ato z 
Radiem”: 12.20 Szczecin na mu- 
zycznej antenie — cz. I.: 12.30 
Konc życzeń: 12.50 Szczecin na 
muzvcznej antenie — cz. II- 13.25 
Radiowy poradnik rolnika: 13.35 
Szczecin na muzycznej antenie — 
cz. III.: 14 Ze świata nauki i tech­
niki; 14.05 Muzyczny omnibus: 
1<.3O Sport to zdrowie: 14.35 Mel. 
dla żołnierzy: 15.05 Konc. na te­
mat: 15.30 Refleksy: 15.35 Muz. 
rozrywk.: 16.10 Muz. w 3 stylach: 
16.30 Płytv z różnvch stron — 
ZSRR: 17 Studio M»ndvch: Radio 
— kurier: 17.15 „Rytmv’‘: 17.50 
Klient nasz partner: 18.05 Rytmo- 
stonem po kraju i świecie: 18.30 
Studium wiedzv politvczno-sno- 
łeczne.1: 18.40 W rytmie na 3'4: 
19.05 Muz. i Aktualn.: 1®.3O Dwa 
kwadranse baroku: 20.15 Relaks 
przy muzvce: 21 Miniatury roz­
rywkowe: 21 25 Studio Młodych: 
Naszym zdaniem- 21.30 Rvtm ta-, 
nieć, niosenka: 22.05 Pvtm. taniec, 
piosenka — cz. II: 22.25 Co sły­
chać w świecie; 22.30 Rvtm. ta­
niec, piosenka — cz. III: 23.10 Ko­
respondencja z zaeranicv: 23.15 
„Jam Session”: 0.05 Kalendarz 
Nauki Połskiei: 0.10 Program noc- 
nv z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8, 9. 10, 
12.05, 15. 16. 20. 22. 23. 24 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce; 8.55 Muz. spod 
strzechy; 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie; 9.20 Muzyka; 9.30 
„Lato” ze śpiewnika dla dzieci; 
9.40 „Po morzach i oceanach” — 
montaż slowno-miiz,; 10 Książki, 
które na was czekają; 10.30 Na 
krakowskich estradach koncerto­
wych: 11 Przed startem na wvższe 
uczelnie: 11.35 „Dobre lato wszyst­
kich dzieci — aud. nie tylko dla 
rodziców: 11.40 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK: 11.45 „Od Tatr 
do Bałtyku” — mel; /z Kurpiow­
szczyzny; 13 Przed startem na wyż­
sze uczelnie; 13.20 Tereza Kesovi- 
ja — gwiazda jugośł, estrad: 13.35 
Odpowiednie ’ dać rzeczy słowo: 
13.55 Mini — przegląd folklorystycz­
ny — Dziś Bułgaria; 14 Więcej, le­
piej. taniej; 14.15 Tu Radio — Mos­
kwa: 14.35 Studenci PWSM; 15 
Radioferie w kręgu przyjaciół; 
15.40 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; 16 Rekreacja, wvpoc?y- 
nek, turystyka; 17.40 Z cyklu: „Po-

Kolejki — stracony czas
Niedzielny 

koncert

Kolejki. Zmora dnia codziennego. Kolejki są wszędzie w 
placówkach pocztowych, przed kasami biletowymi na dwor­
cach PKP i PKS, w urzędach. Prawie żadnej, nawet najdrob­
niejszej sprawy, nie załatwi się bez czekania. Czasem stoi 
się w kolejce krótko, częściej jednak traci się dużo czasu. 
Czy tak być musi?
Na to pytanie niech odpo­

wiedzą instytucje, które w kil­
ku minionych dniach odwie­
dzili nasi reporterzy. Z zegar­
kiem w ręku czekali w kolej­
kach, notowali minuty, zmar­
nowane przez siebie i intere­
santów.

Dla urzędów pocztowych 
okres nietypowy. Koniec mie­
siąca, a więc w placówkach 
tych raczej nie powinno być 
tłoczno. Tymczasem... Urząd 
Pocztowy nr 1, ul. 23 Lutego 
22 bm,, godz. 18.10. Przeby­
wało tu około 60 ludzi, niektó 
rzy z nich czekali na między­
miastowe połączenia telefoni­
czne, inni przed okienkami ka 
sowymi. Pora, sprzyjająca za­
łatwianiu spraw przez klien­
tów, a jednak nie wszystkie 
okaenka były czynne: bo tylko 
8 , a większość zamknięta na 
cztery spusty. Godzinę wcześ­
niej odwiedziliśmy Urząd Pocz 
towy nr 9 przy ul. Kościuszki 
Tutaj zastaliśmy większy ścisk, 
bo pomieszczenie mniejsze. Ale 
też na trzy okienka kasowe 
tylko jedno było otwar­
te. Największy jednak tłok 
zastaliśmy w sobotę, 23 bm., o 
godz. 10 w Urzędzie Poczto­
wym nr 6 przy Rynku Jeżyc­
kim. Nic dziwnego, placówka 
mieści się tuż obok rynku, a 
więc klientów nie brak. I 
znów ta sama historia. Trzy 
okienka (na 6 istniejących) 
zamknięte.

Ile wobec teffo tracą czasu 
klienci w dniach największe­
go ruchu, po oierwszym każ­
dego miesiąca?

*

Dworzec Główny, niedziela. 
Godzina 9.15. Czynna kasa nr 
7 z rezerwacja - miejsc, przed 
tą kasą niewielu kupujących bi

ODPOWIADAMY

Elżbieta H., Rybakl. — W Po­
znaniu istnieje kilka takich do­
mów. Starania należy czynić przez 
prezydium powiatowej rady naro 
dowej wydział opieki społecznej 
danej dzielnicy. (1370)

Bronisław Z. — Z nadesłanego 
wiersza nie skorzystamy. (1375)

Stała czytelniczka. — Wyniki 
konkursu na pamiętniki z pobytu 
w obozie w czasie ostatniej woj­
ny, zostana ogłoszone pod koniec 
bieżącego roku. (1306)

Lokator z ul. Fabrycznej 35. — 
Sprawę proponujemy poruszyć w 
administracji domu, lub na zebra 
niu komitetu blokowego. (1308)

Leon N., Jelenia Góra. — Wszel 
kich informacji oraz pomocy u- 
dzieli Panu prezydium rady na­
rodowej — wydział rolnictwa w 
tvm mieście, do którego chce się 
Pan przeprowadzić. (1230)

Lila Sz. — O tym, czy możesz 
się przenieść do innej szkoły, mo­
że zadecydować jedynie Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, al. Stalingradzka 18. Tam 
też otrzymasz wszelkie informa­
cje. (1320)

W. J. D. — Leczyć sie można 
w każdej poradni na terenie ca­
łego kraju. Leczenie chorób „W” 
jest dla wszystkich bezpłatne, a 
lekarz i cały personel obowiąza­
ny jest do przestrzegania tajem­
nicy. (1226)

Ryszard Rz., ul. Jackowskiego. 
— Bliższych informacji w sprawie 
załatwiania spraw na terenie 
Włoch, udzieli Panu Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w Warsza­
wie, ul. I Armii WP 23. (1354) 

stawy i działanie”; 17.50 Radioex- 
press: 18.05 „Margines muzyczny”; 
18.40 Widnokrąg; 19 Studio Mło­
dych; 19.15 Język angielski; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny; 21
Nowiny i nowinki muzyczne; 21.15 
O nich warto posłuchać: 21.50 Roz­
mowy o wychowaniu; 22 Nowości 
Państwowego Wydawnictwa Mu­
zycznego; 22.30 kalejdoskop kul­
turalny; 23 „Z muz. dawnej i no­
wej”; 23.40 Z muz. dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.38,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
7i aa z? ao

UWAGĄ-: UKF 69,74 MHZ trans­
mituje program II.

PROGRAM Wł ASNY: 16.15 Chwi­
la muzyki i omówienie programu; 
16.20 Na młodzieżowej estradzie; 
19 Koncert stereofoniczny z taśm 
warszawskich.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Gdzie jest przebój?; 9 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu” — pow.; 9.10 Na 
estradzie gra Modern Jazz Quar- 
tet; 9.30 Nasz rok 73-ci: 9.45 „Czte­
ry pory roku” — concerto letnie 
na altówkę; 10 Piosenki z wę­
drownego szlaku; 10.35 Dzień jak 
co dzień; 11.45 „Pożegnanie z bro­
nią” — pow.; 12.20 „Deszcz — gra 
zespół High Society z Gliwic; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na koszalińskiej 
anten;e: 15.10 Z paryskich dysko­
tek; 15.30 Salon radiowy; 15.45 Tyl­
ko po portugalsko; 16 Eksperymen­

lety. Czynne kasy 12, 13, 14. 
Staję przed kasą nr 13. Cze­
kam 11 minut, nim może mnie 
kasjerka spytać „A pan do­
kąd?”. Przybiega na stację 
jakieś starsze małżeństwo. Żo­
na dyryguje mężem „Stań tu, 
a ja tu”. Stają każde w in­
nej kolejce, któreś pierwsze 
będzie mogło kupić dwa bile­
ty. Godzina 9.40 — czynnych 
już siedem kas. Przed każdą 
jednak takie same kolejki, 
jak przed kasą 13, przed którą 
czekałem 11 minut. Zbliża się 
przedpołudniowy szczyt wy­
jazdów.

Odjazdy pociągów. Spraw­
dzam godzinę. Poznań — Ro­
kietnica — według planu od­
jazd o 9.34, pociąg wyjeżdża 
9.35. Poznań — Jarocin — o 
9.48 według planu, odjazd o 
9.51. Poznań — Zielona i Je­
lenia Góra, odjazd wg planu 
i rzeczywisty o 9.50. O 9.52 
przyjeżdża z Warszawy „Be- 
rolina”, miała przyjechać o 
9.53.

Niedługo „gorące dni”, prze­
łom czerwca i lipca, początek 
fali urlopowiczów. Zobaczymy 
jak wtedy będzie na dworcu...

♦

Rady narodowe — urzędy, 
w których załatwia się najróż­
niejsze sprawy. Wczoraj rano 
odwiedziliśmy trzy prezydia: 
Wojewódzkiej, Powiatowej i 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Poznań — Stare Miasto.

Z plenarnego zebrania ZO ZBoWiD

Doskonalenie form 
pracy z młodzieżą
Od listopada 1972 r. do końca kwietnia tego roku odbywa 

ły się w kołach Związku Bojowników o Wolność i Demo­
krację Poznania i Wielkopolski zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze.
Na 232 zebraniach, w któ­

rych uczestniczyło przeszło 
18 000 członków, omawiano 
głównie sprawy organizacyjne, 
związane z uaktywnieniem 
działalności kół. Zgłoszono też 
ponad 700 wniosków, z których 
większość dotyczyła wzmoże­
nia pracy z młodzieżą oraz pro 
blemów socjalnych. Zwracano 
również uwagę na otoczenie 
większą troską miejsc upa­
miętnionych walką i mę­
czeństwem.

W minioną niedzielę na 
plenarnym zebraniu Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, któremu 
przewodniczył prezes ZO — 
Jan Konieczny, dokonano oce­
ny kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w kołach. Stwier­
dzono. że zgłoszone postulaty 
oraz uchwały, podjętę na ze­
braniach kół pozwolą lepiej wy 
konywać podstawowe zadania 
tej organizacji. W połowie 
września rozpocznie się kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w oddziałach powiatowych 
i dzielnicowych. W związku z 
tym — stwierdzono — należy 
poświęcić wiele uwagi samym

ty wokalne U. Dudziak; 16.25 Char­
lestony stare i nowe; 16.45 Nasz 
rok 73-ci; 17.05 „Pamiętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Sejm 
uczonych; 18 Flamenco na gitarę 
— gra Pepe Badajcz; 18.10 Rozszy­
frowujemy piosenki; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich; 18.45 Egzotycz­
ne walce; 19.05 Mikrorecital Mary­
li Rodowicz; 19.20 Książka tygod­
nia — „Motywy”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Muzyka ze studia w 
Tokió: 20.40 Przebój za przebojem: 
21.25 4 tańce gra Aimee van de 
Viele- — klawesyn; 22.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 „Legenda Bałtykn” — opera; 
22.08 Gwiazda siedmib wieczorów 
— Carole King; 22.15 „Kapitan 
Blood” — pow.; 22.45 „Jeśli mu­
zyka jest miłości strawa”; 23 Mo­
nologi recytuje T. Gwiazdowski; 
23.05 Crudel Trianne Amor — kan­
tata na sopran, smyczki i basso 
continuo; 23.25 Jazzowe miniatury 
na tematy mitologiczne; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Elis Regina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

Ę TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Tydzień pe­

łen wrażeń”; — film TV prod. 
czechosłow. (wznowienie): 15.20 — 
TTR — Matematyka lekcja 20 „Za

W Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej interesantów 
przyjmuje się w poniedziałki 
dopiero od godz 10 do 17. Ale 
już o godz. 8.15 spora ich grup 
ka kręciła się po korytarzach, 
szukała właściwych drzwi. 
Niektórzy odchodzili zawie­
dzeni, inni zostawali i czekali 
na korytarzu.

W Wojewódzkiej Radzie Na 
rodowej drzwi dla interesan­
tów otwarto już © godz. 8.15. 
Tu nie było zbytniego tłoku. 
Najwięcej ludzi czekało przed 
wydziałami: rolnym, leśnym, 
gospodarki komunalnej i fi­
nansowym.

Podobnie w Prezydium Dziel 
nicowej Rady Narodowej na 
Starym Mieście. Tu najwięk­
sza grupa, około 10 osób, cze­
kała przed drzwiami kierow­
nika Wydziału Spraw Loka­
lowych’ (godz. 8.40). Powód? 
Na drzwiach karteczka „Kie­
rownik przyjmuje interesan­
tów w poniedziałki od godz 
9 do 12 i od 15 do 17”. Ludzie 
więc siedzieli i czekali. Była 
to zresztą jedyna tego typu 
karteczka, jaką dostrzegliśmy 
na drzwiach w tych prezy­
diach.

Dlaczego ludzie tak jeszcze 
często wolą załatwiać różne 
prywatne sprawy w urzędach 
przed południem mimo że 
mają one ustanowione, właśnie 
z myślą o pracujących, dyżu­
ry pooołudniowe? Wtedy jed­
nak korytarze w prezydiach 
świecą pustką.

Wnioski z tego zwiadu na­
suwają się takie: w niektórych 
instytucjach (np. w urzędach 
pocztowych) kolejki mogłyby 

wyborom nowych władz, w 
skład których powinni wejść 
najbardziej aktywni i ofiarni 
działacze, ludzie cieszący się 
autorytetem i szacunkiem da­
nego środowiska.

W dyskusji poruszano różne 
problemy tej społecznej orga­
nizacji, przede wszystkim na­
wiązywanie szerszych kon­
taktów ze szkołami. Postulowa 
no też znalezienie jy niektó­
rych miejscowościach należy­
tych pomieszczeń dla pracy 
organizacji ZBoWiD. (a)

Są instytucje, które mają 
wyższe aspiracje, niż 

spełnianie powierzonych im 
zadań. Są instytucje, które 
prócz obsługi klientów (choć 
kulawej) chcą ich wychowy­
wać, kształtować ich świado­
mość. Do takich 'należy poz­
nański oddział P. P. Technicz­
na Obsługa Samochodów, mie­
szczący się przy ulicy Tatrzań­
skiej.

Już na zleceniu naprawy 
przedsiębiorstwo przypomina 
wszem i wobec, że nikomu nie

dania” cz. TI; 15.55 — TTR — 
„Uprawa roślin” — 1. 14 (powt.); 
16.30 — Dziennik: 16.40 — „Zwycza 
je i obrzędy” — „Wiśnowiańskie 
Zielone Świątki”: 17.10 — Z cyklu 
— „Morskie spotkania” — ren. 
„Prom do Helsinek”: 17.40 — TV 
Salon Wystawowy; 18 — Dla mło­
dych widzów „Teleferie” — „Nie­
widzialna Ręka” — Selin — film 
— Skrzydlate lato; 19.15 — Przypo­
minamy, radzimy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.15 — Filmoteka 
arcydzieł — „Osiem i pół” — fah. 
film włoski (od lat 18); 22.35 — 
Dziennik i wiad. sport.

PROGRAM II: 16.55 — Lekcja 29 
języka angielskiego; 17.25 — Ludzie 
i spfawr; 17.55 — Językoznawca 
przy pulpicie komputera (W pra­
cowniach współczesnej humanisty­
ki): 18.25 — Mydło i woda urody 
doda — Mój dom Twój. Wasz, 
Nasz (kolor): 18.45 1— Zdrowie — 
problem społeczny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik — (kolor): 20.15 
— Chile z bliska — TV Atlas Swia 
ta; 20.45 — „Poznań na pięciolinii” 
— wykonawcy: Ork. Symf. Filhar 
monii Poznańskiej, Zespół Opery, 
Poznańskie Chóry pod dyr. S. Stu 
ligrosza i J. Kurczewskiego, Po­
znański Zespół Perkusyjny J. Zgo- 
dzińskiego oraz Collegium Musico- 
rum Posnaniensium. Program pro­
wadzi — Wiesław Kiser: 21.25 — 24 
godziny — (kolor); 21.35 Język nie­
miecki I. 24 (ostatnia powt.); 22 — 
Lekcja 29 języka angielskiego.

nie zabierać ludziom czasu, 
gdyby — w zależności od na­
pływu klientów — zwiększono 
liczbę załatwiających ich spra 
wy pracowników, czyli otwie­
rano nieczynne okienka. Cza­
sem jednak (jak w przypadku 
prezydiów) klienci niepotrzeb­
nie ustawiają się w kolejki 
przed południami, gdy w cza­
sie popołudniowych dyżurów 
mogliby swą sprawę załatwić 
bez tracenia czasu.

(an, bran, wn. z)

Złote gody
Państwo Józefa i Michał Wa 

wrzyniakowie, zamieszkali na 
Osiedlu Warszawskim — Dział 
ki „Wolność”, obchodzili 50 ro 
cznicę pożycia małżeńskiego. 
Jubilatom, będącym czytelni­
kami naszego dziennika, redak 
cja składa serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszych lat w 
dobrym zdrowiu. (z)

Gaz dla zakładów 
przemysłowych

W ramach II Dni Techniki 
Wielkopolski — Sekcja Gazow­
nictwa Związku Polskich In­
żynierów i Techników Sanitar­
nych spotkała się w tych 
dniach z przedstawicielami po­
znańskich zakładów przemysło 
wych. Poinformowani oni zo­
stali o właściwościach techno­
logicznych wykorzystania gazu 
ziemnego, sposobach przesta­
wiania urządzeń na jego od­
biór, wymogach, jakie musi 
spełniać instalacja, doprowa­
dzająca gaz do zakładów. Usta­
lono również przybliżone ter­
miny przestawiania urządzeń 
gazowych: dla Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go będzie to I kwartał przysz­
łego roku, dla Zakładów Mięs­
nych IV kwartał 1975. Wielko- 
polsko-Lubuskie Zakłady Prze 
mysłu Cukierniczego „Gopla­
na” będą pracowały, wykorzy­
stując gaz ziemny, od I kwar­
tału 1975 roku, „Wiepofama” 
od I kwartału tego samego ro­
ku. Równocześnie z „Goplaną” 
przejdzie na używanie nowe­
go gazu Szpital Miejski im. 
Pawłowa, natomiast Wytwór­
nia Wyrobów Tytoniowych w 
III kwartale przyszłego roku. 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski i Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych mo 
gą bvć przestawione w każdej 
chwili.

Jak wynika z powyższego zesta­
wienia, zakładom pozostało jesz­
cze sporo czasu, by przygotować 
się do przejścia na gaz ziemny 
(chodzi przede wszystkim o przy­
gotowanie sieci). Każde bowiem 
opóźnienie może wpłynąć na ter­
minowość dostarczenia gazu dla od 
biorców komunalnych, (ask)

To się dzieje
należy wierzyć: „za przed­
mioty pozostawione w pojeź­
dzić Stacja Obsługi nie odpo­
wiada”. Kiedyś tą formułą po­
sługiwały się hotele — uwie­
rzyły jednak w uczciwość 
swoich pracowników i prze­
stały straszyć klientów. Czyż­
by w TOS-ie, z uczciwością 
było gorzej? Radzę więc całe 
wyposażenie samochodu plom­
bować.

W innym punkcie rzeczone­
go zlecenia TOS posuwa się 
jeszcze dalej. Tutaj już wy­
raźnie klientów wychowuje: 
„w przypadku nieodebrania 
samochodu po upływie 10 dni 
od uzgodnionego terminu za­
kończenia naprawy, pojazd 
ppdlegać będzie przepisom o 
likwidacji niepodjętych depo­
zytów”. Jest to autentyczny 
„pseudo-przepis”, stosowany 
tylko w jednym kierunku. 
Gdyby bowiem go odwrócić... 
Ale najpierw przykład:

Nowy samochód oddano do 
gwarancyjnej wymiany jednej 
z części. Czypność, która u 
,,prywaciarza’) trwałaby je­
den, najwyżej dwa dni, TOS 
wykonywał ponad trzy tygod­
nie. Od rozpoczęcia naprawy 
do jej ukończenia upłynęło 18 
dni. Nic to, że na zleceniu po­
dano termin 10 dni, że gwa­
rancja zapewnia wykonanie 
każdej naprawy w terminie 
nieprzekra^zającym dwa ty­
godnie.

Niedzielne południe — pl. 
Wolności. Koncert orkiestry 
dętej. Tym razem gra zespół 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
2niwnych. Szkoda, że audyfo 
rium nie było tak liczne, jak 
podczas poprzednich tego ro 
dzaju imprez. Przyczyna! 
Mniejszy udział publiczności 
spowodowała zapewne poprą 
wa pogody, która liczne rze­
sze poznaniaków wyciągnęła 
tej niedzieli na spacery za 

miasto, (z)
Fot. — K. Przychodzki

Poznańskie
„Dni Morza"

Obchody dorocznych, trady­
cyjnych „Dni Morza” zgroma­
dziły w minioną sobotę i nie­
dzielę nad poznańskimi akwe­
nami wodnymi — Jeziorem 
Maltańskim, Rusałką i Jezio­
rem Kierskim — tysiące mie­
szkańców naszego miasta.

Szczególnym zainteresowa­
niem cieszyły się sobotnie za­
wody kajakowe na Jeziorze 
Maltańskim oraz pokazy mo­
deli pływających, a wieczorem 
— tradycyjne wianki i pokazy 
ogni sztucznych.

Na dobrą atmosferę i atrak­
cyjność wszystkich poznań­
skich imprez wpłynęła nie tyl­
ko sprzyjająca piękna pogoda, 
ale również dobre zaopatrze­
nie w napoje, słodycze i ciepłe 
kiełbaski, (wm)

Dla miłośników róż
Na pewno na tę przechadzkę wy 

bierze się wielu poznaniaków. 
Któż bowiem z nas nie lubi róż? 
Niewielu jednak orientuje się w 
bogactwie odmian, kolorystyki, 
subtelnych różnicach zapachu. Kto 
chciałby się czegoś bliższego na te 
mat dowiedzieć, a dysponuje wol­
nym czasem dzisiaj o godz. 15, 
zapraszamy na ul. Dąbrowskiego 
159. Będzie to kolejna przechadzka 
po Poznaniu, zorganizowana 
przez Towarzystwo Miłośników 
Poznania. Tym razem szlak wie­
dzie do Zakładu Róż Ozdobnych — 
Instytutu Akademii Rolniczej. 
Oprowadzać będzie inż. Stanisław 
Żyła, (ad)

w TOS-ie...
Gdyby tak zatem zastoso­

wać ów „przepis” w odwrot­
nym kierunku, to klient powi­
nien wnosić o likwidację 
przedsiębiorstwa?...

Zanim jednak do tego doj­
dzie, mam propozycję dla dy­
rektora tejże placówki. Dla 
dobra klientów niech odda (in­
cognito) samochód pod pieczę 
swych fachowców i potem u- 
siłuje się dowiedzieć co z nim 
się dzieje. Mogę zapewnić, żel

— trzeba szczęścia i sporo 
czasu, żeby w biurze napraw 
ktokolwiek podniósł słuchaw­
kę telefonu;

— nikt w tymże biurze nie 
potrafi (nawet przy pomocy 
zastępcy dyrektora) określić 
terminu ukończenia naprawy. 
Udzielający informacji potra­
fią za to w nieskończoność po­
wtarzać: proszę zadzwonić pod 
koniec zmiany, proszę zadzwo­
nić jutro — i tak przez kilka­
naście dni;

— udzielający informacji 
potrafią też wprowadzać 
klientów w błąd, wszelkie o- 
późnienia tłumacząc brakiem 
części (zaopatrzenie twierdzi 
w tym czasie, że części są!)-

Radzę jednak przed ekspe­
rymentem zaopatrzyć się w 
środki uspokajające. Będą nie­
zbędne!
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